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KONWENCJA PARTJI DEMOKRA-

TYCZNEJ PRZESZŁA DO HISTORII

Gubernator Bryan nominowany na wiceprezydenta

KANDYDAT DAVIS DZIĘKUJĘ DELEGATOM ZA NOMI
MIANCJĘ NA PREZYDENTA

MADISON SQUARE GARDEN

 

 

 

 

Konsul Grotowski
wyjechał do Polski

Na pokładzie parowca  Aqui-
  

N. Y., 10 lipca. - Narodowa 

 

konwencja partji demokratycznej jedna z najoryginalniejszych,
a zapewne i najbardziej brzemiennych w swych skutkach, zakoń-
czyła się we czwartek, 10-go lipca o świcie, po 14 dniach zawzię-
tych walk, dyskusji I intryg, nominacją John W. Davisa, kandy-
datem na prezydenta a Charlesa W, Bryana gubernatora stanu
Nebraska na wice-prezydenta. J. W. Davis otrzymał nominację
jednogłośnie po 103 głosowaniach, a Bryan został nominowany
739 głosam! przeciw 209 głosów oddanych przez opozycję na gen.
Berry, 16 na Spring'a i 16 na senatora Owsley'a.
Po załatwieniu formalności związanych z procedurą konwen-

cyjną przewodniczący konwencji senator Walsh udzielił głosu
nominatowi Davisowi, który podziękował delegatom za wybór
1 wyraził nadzieję, że poniesie do zwycięstwa sztandar partji de-
mokratycznej w nadchodzących wyborach prezydencjalnych.

Po nominacie Davis'ie zabrał głos gubernator Smith, nie-
szczęśliwy aspirant do nominacji na prezydenta i w imieniu partji
demokratycznej, której się nazwał przywódcą na stan New York,
przyrzekł pracować z całych sił, by nominowani na urząd prezy-
denta kandydaci zostali obrani w następnych wyborach,

NIEMCY DOMAGAJĄ SIĘ UMORZENIA ALJANC-

KIEJ KONTROLL WOJSKOWEJ
 

Aljanci odmawiają żądaniu niemieckiemu dopóki Niemcy nie

PARYŻ, 10 lipca. - Rada Am-
basadorów odrzuciła nową notę
niemiecką z żądaniem umorzenia
aljanckiej kontroli wojskowej
nad Niemcami z dniem 30 czerw-
ca. Rada Ambasadorów ogłosiła
uprzednio notę niemiecką, w któ-
rej rząd kanclerza Marxa zgadza
się na wznowienie działalności

będą rzeczywiście rozbrojone

międzyaljanckiej misji kontroli
wojskowej.
Wodpowiedzi na żądanie rzą-

du niemieckiego umorzenia mię-
dzyaljanckiej kontroli wojsko-
wej Rada Ambasadorów odpo-
wiedziała że to będzie zależeć w
zupełności od zachowania się Nie
miec względem warunków doty-
czących rozbrojenia,

 

Charles W. Bryan, nominowany kandydatem na wice-prezydenta
Stanów Zjednoczonych.
 

PRAGA, 10 lipca. - Głównym
zadaniem konferencji Małej En-
tenty, która się zbiera jutro w
Pradze będzie stworzenie Rady
zagranicznej dla reprezentowania

| Małej Ententy w sprawach mię-
dzynarodowych,
W dobrze |poinformowanych

kołach przywiązują wielkie zna-
czenie do projektowanego planu
który jest uważany za zapocząt-

Mała Ententa planuje jćdaą
wspólnąradę zagraniczną

DLA UZGODNIENIA SWEJ POLITYKI W SPRAWACHMIĘDZYNARODOWYCH
tio około 35 sztuk przebywających wobecnej porze przy (brzegach stanuNew Jersey, czego prawienigdy nie zanotowanp, Wieloryby według przypusaczeń rybaków przypłyngły z dalekiej północy z prądemwielkiej ilości kry I małych gor lo-dowych, które czyniły wodę dość ti-mną, ponieważ wielgryby nie lubiąprzcbywad w. wodeio: clople},-fwhee-aiyznajduje zwykle o fym czasie przywybrzełach stanu New Jersey,

tania wyjechał w środę na dwu-miesięczny urlop do Polski. Kon-sul. generalny Rzeczypospolitej wNew Yorku dr. S. Grotowski wrazz konsulem wyjechał sekretarz je-go p. T. Płaziński.Zastępstwo na czas nieobecnościkonsia Grotowskiego objął kon-sul T, Marynowski.
PREMJERZY HERRIOT

| I MACDONALD ZGODNI
WE WSPOLDZIALANIU
UŁOŻYLI PROGRAM DLAMIEDZYALJANCKIEJKONFERENCJI Związek aljantów ma zapew-nione istnienie naprzyszłość

PARYŻ, 10 lipes. - PremjerowieHerriot i Macdonald usunęli: wszyst»kie przeszkody stojące na drodze dlaprzyjęcia planu międzynarodowychekspertów finansowych, jak się oty»dwaj premierowie wyrazili po za.kończeniu kilku godzinnych obradstrawionych nad ułożeniem programu.Po zakończeniu obrad obylwajpromierowie wysłali do resztytów wspólną notę zapraszając ich Iowzięcia udziału w konferencji.| Premier Herriot po zakońcomiu
wielelami prasy wyraził przekonanieżo związek Ententy czeka jaśniejsza
Fonferenc]! w tormowlezprzedsta- |

BERLIN, 10 lipca. - Uczonypolityk-ekonomista hr. Couden-howe Kalergi, obywatel republiki austrjackiej, autor wielkiegodzieła "Pan Europa" wystoso-wał do parlamentu francuskiegogorącą odezwę z wezwaniem, byFrancja jako przodowniczka cy-wilizacji zachodniej i obrończy-ni cywilizacji stanęła na czeleruchu dla zorganizowania .Zje-dnoczonych S@nów Europy dlaurstowania Europy od zależno-ści Rosji albo coraz bardziej wy.rastającej potęgi Stanów Zje-dnoczonych Północnej Ameryki.Anglja przez swą łączność zkoloniami nie stanowi całości zpaństwami kontynentalnemi Eu-ropy i raczej dąży do solidary-zowania się ze Stanami Zjedno-czonemi Ameryki Północnej ani-żeli państwami kontynentalnejEuropy.Plan utworzenia Stanów Zje-dnoczonych Europy jest łatwiej» 
IBRAHIM BEY, P UN. PBL
REPUBLIKI TURECKIEJ W BELWEDERZE-

W ZALEŻNOŚC 0D ROSJI LUB ST.ZJ.
Angdja ciąży ku Ameryce - interesajej sprzecze

ne z interesami kontynentalnej Europy

 

szy do wprowadzenia w czasieobeenym aniżeli kiedykolwiekprzedtem ze względu na zdemo-kratyzowanie wszystkich państwŚrodkowej Europy, które łatwomogłyby się zgodzić na wybórwspólnego parlamentu i rzą-du oprócz rządów stanowychi prezydentów poszczególnychpaństw. _Hrabia  Coudenhowewskazuje na historyczną konie-czność "dokonania tego drogąwzajemnego zaufania czego Na-polec nie mógł dokonać przypomocy oręża. Rosja, która wniedługim czasie może wrócićdo dawnej potęgi ,z łatwościązgniecie wszystkie państwa sto-jące każdez osobna, Nie mniej» ~sze niebezpieczeństwo dla Euro-py przedstawiają Stany Zjedno-czone Północnej Ameryki, któ-rych hegemonja gospodarczanad państwami Europy jest nie-unikniona w najbliższej prey»szłości
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iPOSEŁ 1 MIN. PEEN.

s kowanie gospodarczej i politycz- --- przyszłość uniżeli dotychczas

_

Odro-
BANDA PRZYWÓDCÓW BOLSZEWICKICH nej ma]! prowadzącej ę? .przykęz- BIALI INDJANIE NIE ŚĘLĘMĘTĘĘŚMĘŚĘĘ"17:35:21 WARSZAWA, 25 czerwca.

|

ny prezydent naszej Rzeczypo-

łej federacji państw Małej Em: SĄ ALBINOSAML

|

i praca dia ulotenia programu tsta

|

(Poczta.) - Dnia 25-50 czerw-

|

spolitej ,akredytuje mnie przy
tenty Czechosłowacji Rumunji i . 8 § Waszej Ekscelencji i przy Rze-

W POLSCE ARESZTOWANA
 

- Policja polityczna od da
wna była na tropie
wanej pracy organizacyjnej K. P.
R. P. warszawskiego. Wiadomem
było, że w dniach 21 i 22 czerwca
ma odbyć się bardzo ważna na-
rada okręgowego komitetu war-
szawskiego Komunistycznej Par.
tJi Robotników Polski. Konferen-
cja ta. której program był uło-
żony w Moskwie wzwiązku z o-
becnem trudnem położeniem w
Polsce pod względem kryzysu w
przemyśle i bezrobocia miały od-
być się w największej. tajemnicy
i przygotowaniu wszelkich środ-
ków ostrożności. Jednak czujność
naszych władz bezpieczeństwa u-
daremniła plany komunistów.

Komuniści, będąc stale na oku.
władz, oraz od czasu do czasu nie
pokojeni w Warszawie przesunę-
Ji się w okolice podmiejskie. :Dla
zmylenia czujności -postanowili
wyzyskiwad -pozory _ urządzania
wycieczek do miejscowościletni.
skowych, aby tam pracować spo-
kojnie.

I tak ostatnie obrady okręgo-
wego komitetu komunistycznego
przeniesiono do Zielonki. Jednak
wszelkie szczegóły tej akcji b

  

mi
WARSZAWA, 28 czerwca (po- | ,

i«

 Księża polscy mają płacićpodatek majątkowy WARSZAWA, 28 czerwcn. -(Pocz.tą) - Sejmowa komiejs skarbowaprzyjęła wnlosek posta Putka wzywa.Jacy rząd, aby natychmiast obłożyłpodatkiem majątkowym dobra ducho-wne z wyjątkiem bezpośrednio po-święconych kultowi relisijnemu. Du.chowieństwo ma zapłacić daning odmajątków prywatnych. 04 dóbr mar.twej ręki naloży ściągnąć zaliczkęna podatek majątkowy wraz z odset.kam! zwłok. Tak samo należy ścią»gmąć zaliczke od użytkowników wia.#ności kościelnej, wartości powyżej6,000 franków.

Serbji, W kołach bliżej zaintere-sowanych panuje przekonanie,że do Małej Ententy mają się przyłączyć Węgry i Grecja, do czegoupoważnia rozpoczęta odbudowagospodarcza Węgier pod egidąLigi Narodów. Sprawa uznaniubolszewiekiej Rosji nie będzie poruszana na przyszłej konferencji.

 

 Stado wielorybów przybrzegach New JerseyCAPE MAY, 10 lipes. - Załogaukrętu rybackiego, który zmuszonybyl powrócić do wybrzeży opowiadao nadzwyczajnym wypadku spotka»nia wielkiego stada wielorybów w licz  Smutna RocznicaDzisiaj upływa cztery lata, gdypiszący, podówczas szef sekcjipropagandy Warmińskiego Ko-mitetu Plebiscytowego kilka dłu-gich a ponurych godzin spędziłprzy biurku odbierając raportyo wynikach głosowania na tere-nie plebiscytowym, zwanym po-wszechnie „Warmińskim". Chwi.le te, brzemienne w następstwapozostaną na zawsze w pamięci,

 na szczupłe ramy artykułu, od-powiedzi na powyższe pytania będą bardzo treściwe. W odpowie-dzi na pierwsze pytanie twierdzęstanowczo, że nie mieliśmy żad-nej szansy wygranej a to dlatego:1) tak zadecydowali już z góryreprezentanci aljantówa dyplomaci polscy „dla miłej zgody" czyteż dla innych względówna to sięzgodzili, 2) komisja określającagranice terenu plebiscytowego,
   

Rzeczoznawcy nie uznali ichjednak za normanychNEW YORK, 10 lipca. - Przy.wiezieni do: Now Yorku tak zwani„Mieli Indjanie", którzy są uważaniza potomków _normandzkich śmiałków, którzy przed wiekami mieli przypłynąć do wybrzeły Ameryki zostaliuznani za potomków białej rasy, anie za wybryk natury, skutkiem któ-rego pewni członkowie _miedzianejrasysą białej barwy skóry.To dokładnych badaniach uezentwyrazili przypuszczenie, że powodembiałości skóry może być nienormalnafunkcja pewnych gruczołów, co zdu-je się potwierdzać ogólny nienormai-ny rozwój fizyczny rzadkich okazówbiałych Indjan.=--DZIKI WYBRYK PRZYRODYW czasie upałów w Chicagospada śnieg i grad nawysokość 8 caliWAUKEGAN, 9 lipca. - Część po.wiatu Cook została zasypana śnie.giem 1 kulkami gradu wielkości who.sklego orzecha na wysokość ośmiucall. Temperatura na skutek nlespo-dziewanego wybryku natury spadłablisko do punktu marznięcia wody.P. Sherman z żoną zamieszkaływ Gracia zaskoczony burzą na poluomal nie zamarzł wraz z śoną w au-fomobliu, który utknął w głebokiejwarstwie śniegu 1 gradu namiecionejdrodze.

jedna z najtrudniejszych.Nieudały zamach na konsularumuńskiegoLONDYN, 10 lipca. - Student ru-muński nazwiskiem Foceeneanu do-konał nieudałego zamachu na komula Marecu Beza, który odmówił stu-dentowi dania pomocy, Konsul Bezanie pragnąc zguby studenta zeznałprzed policją, iż student usiłował po-pełnić samobójstwo, n on starając siętemu przeszkodzić, spowodował dwanieszkodliwe wystrzały. Niedoszłyzabójca i samobójca został osadzonyw więzieniu. Konzul Beza zwrócił siędo angielskich władz policyjnych zprośbą deportowania uwięzionego doRumunji,  Król angielski przesyła kon-dolencję prez. Coolidge'owiLONDYN, 9 lipca. - Król Jerzyprzesiał dzislaj prezydentów! Coolid-geówi wyrazy współcucla z powo-du śmieret młodszego syma CalvinCoolidge. Jr.Kablogram kondolencyjny króla Je-rzego brzmi:„Z wielkim żalem 1 smutkiem do-wiedzieliśmy się o ciężkim cioste fa-kt dotknął rodzinę prezydenta Sta.nów Zjednoczonych z powodu śmerelmłodszego syna Calvina Coolidge, Ir.Królowa 1 ja przesyłamy wyrazywspółczucia panu 1 żonie w ichkim. smutku.! '

ca, o godzinie 12:30 p. Ibrahim

Taliy Bey, poseł nadzwyczajny

i minister pełnomocny republiki

tureckiej złożył panu prezyden-

towi Rzeczypospolitej swoje li-

sty uwierzytelniające na uroczy-

stej sudjencji w Pałacu Belwe-

derskim, przy której byli obec-

ni: minister spraw zagranicz-

nych „szef kancelarji cywilnej,

generalny adjutant prezydenta

Rzeczypospolitej oraz członko.

wie domu cywilnego i wojskowe-

go prezydenta Rzeczypospolitej.

Stosownie do uroczystego ce-

remonjalu przywiózł posła do

Belwederu zastępca dyrektora

protokółu J. Tarnowski w towa-

rzystwie adjutanta prezydenta

Rzeczypospolitej porucznika Ła-

szkiewicza, Posłów! towarzyszy-

li: pierwszy sekretarz posel.

stwa Loutfoullah Schaw Bey i

drugi sekretarz poselstwa Me-

hammed Djevad Bey. Przy wrę-

czaniu listów  uwierzytelniają-

cych poseł wygłosił mowę na-

stępującą: 2.

Ekscelencjo! -Mam zaszczyt

wręczyć Waszej Ekscelencji I-

sty, na mocy których J. E. Ga.-
zi Mustafa Kemal Pasza, dostoj- 

 

Nieudała ucieczka z celi śmierci

czypospolitej Polskiej w charak-
terze posła nadzwyczajnego i
ministra pełnomocnego rządu
Rzeczypospolitej Tureckiej. -

Czując big. bardzo szczęśli»
wym, że jestem pierwszym wy«
branym przez mój kraj, aby
wznowić po tak dlugiej przerwie
stosunki serdecznej przyjaźni,
które zawsze istniały pomiędzy
dwoma naszemi narodami, mam
przyjemny obowiązek zapewnić
Waszą Ekscelencję, że uczyniż
wszystkie wysiłki, aby zachowa
oraz jeszcze bardziej wzmocnić
węzły, pełne tylu historycznych
wspomnień a także rozwinąć sto-
sunki gospodarcze i handlowe
między obu krajami. :
Składam Waszej Ekscelencji

wyrazy uczuć szczerej przyjaźni
jakie prezydent i rząd republiki
tureckiej żywią dla Waszej Eks-
celencji i jego kraju, oraz ich
życzenia dobrobytu i pomyślno-
ści dla Polski.
Wyrażam nadzieję, że Wasza

Ekscelencja, zarówno jak i rząd
polski, zechcą łaskawie użyczyć
mi swego skutecznego poparcia
przy pełnieniu mojej misji.
P r e z y d e n t

litej odpowiedział następujące»
F mi słowy:: 4

a . 1 | NAS na sutomobli zatrzymany na

Inane komisarzowi Łęskiemu i

|

zarówno u piszącego, jak i Wszy-

|

przyłączyła „zapewne przez za- o burzy temperatura znowu pod. Panie Ministrze!.

jego wywiadowcom, którzy ra.

|

stkich borących udział. pomnienie czy nieświadomość"

|

miosta się do punktu normalnego, alo Przedewszystkiem pragne po-

temz całym zarządem K. P. R. P.
1dali się wspólnym pociągiem do
Zielonki. Gdy obrady si rozpo-
czły, gdy dokoła stołu narad za:
siadło 97 członków ścisłej rady,
wkroczyła policja. -Nieopisany
popłoch i przerażenie obradują

Według traktatu wersalskiego
a następnie decyzji rady amba-
sadorów w dniu 11 lipca, 1920
r. mieszkańcy 4 powiatów nad-
wiślańskich leżących na prawcza
brzegu Wisły i 3 powiatów war-
mińskich (Polacy i Niemcy) mi

(czytaj pod dyktandem sympaty-
ków Niemiec) przydzieliła całe
miasta | wsie zamieszkałe przez
samych Niemców do terenu, by
w ten sposób zwiększyć liczbę
Niemców a następnie liczbę gło-
sujących. za Niemcami. Według

nie szybciej aż stopntały spadło ma-
sy śniegu | gradu. i

ł kraty

 

 Cała okolica się jakby
dopiero ustąpiła zima. Wszystka sie.

znikła z drzew. zbita gradem
m szkody wyrządzone burzą dochodzą
kilkuset: tysięcy dolarów. :

    

  

Kandydat Davis szampio-

pr

moresieee

REWOLUCJONIŚCI BRA-

ZYLIJSCY _OSTRZELIWANI

ale :został

pochwycony
 

TRENTON, N. J, 10 lipca. -
Antoni Bogdanowles z Camden
N. J, który ma być stracony w

dziękować J. E. marszałkowi Ga-
zi Mustafa Kemal Paszy, dostoj-
nemu prezydentowi republiki tu.
reckiej za wybór pańskiej Wso-
by, dyplomaty tak znakomitego,
który przybył wzmocnić staro»
dawne i tradycyjne stosunki tak

cych nie miało granie. | li wyrazić swą wolę należenia do

|

odnośnych paragrafów traktatu
_ % HSK " Yl

saeens moot

|

a | eGe Jib, A:||

-

nem woleotel osabute)

||

PRZEZ WOJSKA RZĄDOWE

|

trrvisim, matinie| dfPalntiaMoinePark she"

Wak dknami, Sednak ona, drewi

|

gg powszechnego głosowania. W

|

jących decydowała a nie poszcze- eres e . L

I ai były zawczasu silnie

|

dniu wyznaczonym, t. j. 11 lipca

|

gólne wsie lub miasta, jak t/mia

||_

NEW YORK, 10 lipca. - No-

||„

NASHINOTOŚ „10 lipes. -

|

nieudatego zamachu przepiłowa-

|

nież abyś zechciał być wobec J.

obstawione. Cały komitet wraz

z dokumentami wpadły w ręce

wadzy. Aresztowania dokonano

wczoraj w niedzielę o godz. 2ej

popołudniu, 27 osób komunistów

przy pomocy policji mundurowej

przeprowadzono

_

na dworzeca

stąd na dworzec Wileński w War

szawie. Dziwny ten pochód przez

ulice miasta długo był niczlmzu-

maiły, Dopiero, gdy aresztowa

nyc? wprgwadlono na Bracką

pod 17, zrozumieliśmy ›x'szyvąlkn:

W związku z aresztowaniami

przeprowadzane są masowe rewi-

zje. Śledztwo spoczywa w ręku

komisarza Leskiego. .

odbyło się głosowanie, które
ryniosto nam haniebną klęskę.

ilka bowiem tygodni na ra-

tuszu kwidzyńskim m także in-

nych miast trzepołał się czarny
orzeł pruski jakby urągając bia-

temu orlu który mógł rozpiąć

swe skrzydła nad pięcioma za-

ledwie -wioskami _przyznanewi

łaskawie Polsce. Zachodzi teraz

kilka pytań, a mianowicie: a)

czyśmy mieli szans wygranej:

h) jakie były głowne przyczyny

przegranej? c) czy na wypadek

wygranej w danej chwili byłoby

korzyścią dla Polski? i o czem

  

 

 winniśmy pamięta, Ze względu

ło miejsce na Górnym Śląsku-

Jednem słowem plebiscyt ten był

tylko przykrą parodją, wykoszła«

wieniem pięknej myśli przez sa-

mych twórców. W pięciu miesią-

cach chcieli naprawić to co przez

setki Iat niszczono. Chociaż nie

mogliśmy wygrać to jednak prze
grana nie byłaby tak wielką kig-

ską, gdyby nie kilka „ale". Możni
aljanci "raz powziąwszy decyzję

oddania tych terenów Niemcom
postępowali konsekwentnie. -Na

przewodniczącego misji aljanc-

kiej, która w okresie plebiscyto-

wym spełniała nominalnie rządy

(Ciąg dalesy na st.: 6-61)
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minowany na urząd prezydenta J.
W. Davis w przemówieniu wy.
głoszonem do delegatów w podzie-
ce za zaszczyt mu uczyniony o-
świadczył, co następuje:

„Wolność osobista _obywateli
jest ograniczoną przez naruszenie
niektórych zasad konstytucji przez
uchwolę wielu ustaw usiłujących
regulować zwyczaje i moralność
obywateli a prawa człowieka do
kierowania samym soby są
zbawione znaczenia".

Kandydat Davis wyraził żal z
powodu ujawniania się coraz więk
szego  dotenia -dla uchwalenia
praw z pominięciem zasad kon-

stytucyjnych,

 

Wojska rewolucyjne w Sx0 Paulo zo-
stały otoczone w swych kasarniach
przez wojska wierne rządowi i ostrze
liwane silnie z dalekonośnych armat
okrętów wojennych, stojących w por
cie Santos, oddalonym o kilka mil od
twierdzy powstańców, jak ogłasza ko
munikat nadesłany do ambasady bra-
zylijskiej w Washingtonie.

Rewolucja w stanie Sa0 Paulo, jak
stwierdza nadesłany komunikat zg»
du brazylijskiego została wywołana
przez kilku niezadowolonych .ofice-
rów wyższej rangi, którzy korzysta-
jąc z rozluźnionej dyscypliny wśród
kilkuset „żołnierzy usiłowali dokonać
zamachu stanu i ogłosić południową
Prazylję stany Sao Paulo, St. Ca-
therina i Parang osobną republiky,

 

 

nia krat w celi śmierci i wydosta-

nia sig. na wolność. ,

„Bogdanowicz został przychwy-

cony na gorącym uczynku przez

strażnika więziennego.

Przeprowadwone śledztwo wyj

kazało, że Bogdanowiczowi do-

starczono pilnika w książce wy-

poiyczone} z bibljoteki wigzien-

nej.

Bogdanowicz i Antoni Brygła

skazani są na śmierć w krześle

elektrycznym za zamordowanie

szofera doróżki automobilowej=-

WilliamaBishopa z Camden N, J.

  

E. prezydenta Rzeczyposyolitej

Tureckiej :wyzazicielem :moich

szczerych podziękowań za życze.

nia, jakie łaskawie zechciał do

mnie skierować za Pańskiem po-

średnictwem.
(Ciąg dalszy na-str. 6-0).

Nowy zarząd Trzeciej Wr,
dzynarodówki = *->

MOSKWA, 10 lipen. - Al. Rybgw,
Gr. Zinowlew 1 N. Bucharn 26@ail
wybrani członkami Trieciej Między-
narodówki. Ani Kari Radek at

 

 

   

Trocki, którzy poprawnio byli cilm=
kami mio zostali wy» ant powtórnie.

¥
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Kronika _miejscowa

; Dzisiaj - POGODA.
bou (WC
R zi Ku pamięci

SVVesoI-i nowina! -
Trzy złączone towarzystwa:
Tow. Dram. i Brat. Pom. Gwiaz

da Wolności '
Tow.Muzyczne Moniuszki
Tow. Splewu Echo *

urządzają wielki piknik dnia 10
sierpnia, 1924 o godzinie 1 pop.
w Ulmer Parku, w Brooklynie
Kto był poprzednio na piniku

złączonych towarzystw, wie do-
brze, że u nas dobrze ubawić się
można: że każdy dobrze ubawić
się MUSI
Przygotowaliśmy wiele niespo-

dzianek dla Was.

Zawiadomienie

 

Niniejszem zawiadamiam
wszystkich członków Oddziału
No. 1 Pol. Rob. Kasy Chorych
w New Yorku, iż półroczne po-
siedzenie odbędzie się w płątek
dnia 11-go lipca br., o godzinie
8 wieczór w Domu Narodowymr
prey 8 ulicy. #"
Obecność wszystkich członków

jest bezwarunkowo potrzebna;
nieobecni i nieusprawiedliwieni
płacą karę podług konstytucji.

Zarazem zawiadamiam tych,
którzyby chcieli wstąpić do Pol. [
Rob. Kasy Chorych, ażeby "się'
zgłosili wyżej wymienionem dniu
sala dolna Nr. 2, do przewodni
czącego lub też wprost do sekre
tarza Oddziału, który będzie o
7:80 już nali.

* J. Kuć, sekr. fin.

 

Gaston Means, byly agent w de-
partamencie sprawiedliwości u-
znany, został winnym usiłowane»
go oszustwa | skazany na wię-

zienio

: ' Lisy prohibicyjne

Pewien delogat z Kentucky,
"nazywa się nieszczęśliwiec Wer-
ner, znudzony ciągłem głosowa
niem, wyszedł na ulicę w stro-
nęBroadway i zapoznał się przy
padkówó z dwoma obywatelami,
również z Kentucky pochodzący-
mi. Mięszkali od dawna w New
Yorku i zaprosili gościa na o-
biad. Na drugi dzień spotkali się
znowu, a delegat zaprosił ich na
śniadanie. Ale, do... „bajecznej
restauracji, W restauracji tej,
przy 4-tej ulicy, podano wóde-
czkę i winko jak wKentucky.

„Jak wam się to podoba..
pytal trjumfujący delegat. -
Ha?"

 

„Wcale nie!" - odparlii... po-
kazali delegatowi znaczki dete-
ktywów, jakoteż dokonali aresz-
towania właściciela restauracji
i kelnera. Delegat dzisiaj ma
czerwony nos i kłopot. --
Z jakim przestajesz, takim się

.._otajesz.

£ Na ulicy -

Driwny widok przedstawiał
się. wczoraj :późno więuorem

echodniom, którzy się prze-
chadzali po Ave. C. Oto po cho-
dniku w szalonym pędzie biegł
mężczyzna trzymający w ramio
nach małe dziecko. Pędził on do
szpitala Bellevue, gdzie ›dyzunłr
jacemu lekarzowi doniósł, |i?
dziecko spadło z okna. Lekarz
obejrzał dziecko i smutnym gło-
sem odparł: „Szkoda że pan tak
biegł, dziecko już nie żyje",

a późno.
gminny ojciec, John Dick»

 

eon, z martwem dzieckiem wid |.
cit do_gomu pn. 305_ prey Ave.
C.d Łapa oddał swej żonie, któ
ra raz jeszcze ucsłowała "swe
dziecko.

POLSKA |KLASYCZNA

SZKOŁA TARCÓW

* P. Lani Nestor
POLSKI DOM NARODOWY

19-23 St. Marke Place
. . New York: NM
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OBRAZKI _

NOWOJORSKIE

codziennie axkicuje - -

WŁÓCZĘGA

Z biura Opieki Społecznej za.
rządu miejskiego w Jersey City
otrzymkłem list następującej
treś

Do Wydziału Opieki Społecznej
Nowego Świata w New Yorku.

Szanowni Panowie:-
Wodpowiedzi na list Wydzia

lu Opieki Społecznej „Nowego
Świata", w sprawie Józefa, Fran
ciszka i Nelly Jakarskich, którzy
przedtem mieszkali pn. 72 przy
FEasex Street, donosimy, że dzie-
ci znajdują się obecnie pod opie
ką S. P. C. C. przy Montgomery
i Jersey Ave. w Jersey City. -

tych dzieci był u nas wczo
raj i powiedział, że postara się
o pieniądze na zapłacenie podró-
ży do Pennsylvanji. Jeżeli pano-
"wie-macle zamiar pomóc im, mo-
tecie wtem ojcu przyjść z po-
mogą, a o adresie jego
dzieć się możecie w domu S. P.
C. €,

   

  

Z szacunktem.
G. J. Murray.

List ten wysłałem do członki-
ni Klubu Kobiet Polskich: przy
Uniwersytecie Ludowym wJer-
sey City z proślą, aby tam po-
szła i ojcu nieszczęśliwemu za-
niosła skromną sumę pieniędzy,
wystarczającą na pędróz;

Otrzymałem list wysłany przez
International Institute w spra-
wie pani Drabickie) w Dayton i
jej opuszczonych dzieci,
Szukamy niewiernego i niego-

dziwego małżonka. Pani Drabic-
ka otrzymała $5 wysłanych
przez Wydział Opieki Społecznej
"Nowego Świata".

Przyszła dzisiaj do mnie sta-
ruszka, o której przedwczoraj
pisałem. Miała jedno życzenie..
dłoń moją uścisnąć.
„Pan prawdę napisał.", po-

wiedziała ze łzami w oczach.
Gorżka prawda. A jednak...

 
Ten uścjek dłoni starej kobiety
był dla mnie więcej niż setki
stow powchwaly. .

Czy zapomnieliście o Polaku
skazanym na śmierć, który do
Was list z więzienia napisał? -
Jutro o nim opowiem.

usTY WŁócZĘGI

Szanowny Obywatelu Włóczęgo!
Proszę ciebie, abyś był łaskaw

i odwiedził nasze Jamaica, bo i
tu ludzie ciebie potrzebują. Jak
tu będziesz, bracie drogi, to
wstąp najpierw do domu pn. 25
Waltham Street, bo-tam już da
wno ciebie oczekują, jak opieku-
na biednych. Zobaczysz tam o-
braz życia Polonii w Jamaica.
Mieszka tam polska rodzine, K.
Pójdź jaknajprędzej Włóczęgo!
Wstąp i do mnie, gdy tu bę-
dziesz. Pokażę ci kilka wypad-
ków tak wielkiej nędzy, jakiej
nawet Ty, który nędzę Polaków
znasz, nie widziałeś.

Do Opieki Społecznej!
Słyszałem, że wysyłacie dzieci

biedne na farmę. Nie wiem czy
przyjmiecie moją prośbę,. choć
idę do Was jak siostra. Ojciec
nas nie lubi, ani Polaków i nas
prześladuje srogo. Żeby ktoś do
mnie mógł przyjść, ażebym się
przed wim z nędzy ewojej wy.
płakała. |

P. M.

Szanowny Panie Włóczęgo!
W dzisiejszym numerze „No-

wego Świata" zauważyłam list
do Włóczęgi o biednej rodzinie
w Bridgeport. Prosiłabym o pos
danie adresu jego dzieci, Mie-
szkając w tem mieście, mogła-
bym im pomóc.

Z szacunkiem
Gzytelniczka,

Proszę o podanie adresu,
odpowiem listownie.

a

Szanowny Panie Włóczęgo!

Ja niżej podpisany, stały, czy-
telnik gazety „Nowy Swiat",-
czytając stale „Obrazki" nowo-

-jorskie szkicowane przez pana
Włóczęgę, muszę przyznać, i%
się należy szan.›panu szacunek,
za taką pracę, iż się pan opieku-
jesz ludźmi takiemi co potrze-

  

 bują opieki.
Chciałbym 1 ja coś pomódz w |

tem finansowo,

    

  

, _lecz 'nnyhyćl
lake,R whe -i

Dzieci

na .

farmy

   

    

Srecka $1.00
N. A. . $5.00
E. R $2.00
F. Burcka . . $1.00 |
J. Kozak $2.00
A. Łukasiewicz , . $1.00
A. Denis $1.00
W. Bracławski $1.00
8. Lewicki -.50
Polska Rob. Kasa Chorych

 

Oddz. 6 w Eelizabeth .16.39
Wczoraj $824.00
DZISIAJ $855.89

 

Za trzy dni na wieś pojedzie
pierwsza grupa dzieci, - Dru-
ga grupa pojedzie l-go sierp.
nia. - Ile pojedzie?
Od Was zależy...

 

W. H. Loomis jest dobrą matką,
dobrą fong, dobrą nauczycielką
i dobrym szeryfem w Cody Wy.

BARDZO POŻĄDANE IMI
GRANTKI

Z Ellis Island wypuszczono
wczoraj 28 zakonnic irlandzkich
i niemieckich, które przez trzy
tygodnie trzymano na Ellis Is-
land, gdyż przyjechały po wyczer
paniu kwoty,

Siostry miłosierdzia tu w Ame.
ryce praktykują „miłosierdzie"
ku: chwale bezimiennych dobro
czyńców, do których przyjeżdza»
Ją z Europy.

PALIŁO SIĘ, ALE BYŁO
WESOŁO

Wdomu pn. 148
wybuchł pożar,
W domu tym mieszczą się sa»lony kosmetyczne, skład jedwab.

nej bielizny, mieszkania prywat.
ne, zajęte przez chórzystki i mic.
delki.

Yrąbiąc, dzwoniąc i jęcząc, za.

przy 48 ulicy

jechała straż pożar,
Strażacy rozbiegli sig pe gma.chu, alarmując mieszkanców,
Z

_

salonów kosmetycznych

.

i
"purlurévr" fryzjerek, uciekały
panie i panny mając włosy: bo-
kowane po jednej stronie tylko,
twarze zalepłane kremami i blo.
tem upiększającem, suknie i blu»
zki rozpięte, pielęgniarki w far.
tuchachi bez itd.
Licznie zebrana publiczność

miłaa „hecę", widziała bowiem w
popłochu uciekające kobietki, pi.
szczące, zawstydzone, jakby ucie.
kały przed myszami,
Do drzwi panny Carolyn Gates

zastukali strażacy bardzo ene. gi-
cznie.
- Kto tam?

- Straż poźarna,
=- | rot
-- Dom się pali..

- Wszystko jedno, jestemro-
zebrana i tak nie wyjdę. Proszę
zaczekać - powiedziała miinfa i

wyszła po czterech minutach od-
powiednio ubrana, bdrjc» zła, ze
jej przerwnnólxenfw

Strażacy znieśli ją po drabinie
na ulicę. Z niezwykłą gracją po:
dziękowała, ziewnęła głęboko 1
odeszła, z

Do kostnicy miejskiej : przy-
wieziono- zwłoki: topielea, znale-
zionego na brzegu rzeki Hud-
son, w pobliżu Palisades. Ciało
waży około 180 funtów i praw-
dopodobnie bardzo długo leżało
w wodzie, gdyż jest tak znie-
kształcone, że nie można go roz
poznać› ! *
Zwłoki pozostaną w kostnicy

aż nie zostaną rozpoznane, ;

mi ciężko, z p wódu, iż jestem
cieleśnie upośledzony,

Prosiłbym szan. pana Włóczę-
#¢, mote by mógł pan być u
mnie lub jaką pant z Ligi Ko-
biet. W niedzielę cały dzień lub
w tygodniucodzień od 8 rano,
do 10 wieczór jestem w domu.

Pozostaję życzliwy szan. pa-
nu Włóczędze

<

NIEPRZYZWOJTE SŁOWA

Paryż.- W ostatnich czasach
weszły tu w modę małe metalo-
we tabliczki z japońskim napi»
sem, używane jako ozdoba dam
skich kapełuszy. Tabliczki te
miały wielki popyt dopóki nie
wiedziano, co znaczą japońskie
słowa umieszczone na nich. Te-
raz jednak przekonano się, że
większość tych napisów zawie-
ra nieprzyzwoite zdania i nikt
nie chce nosić tych tabliczek,-
wobec czego kupcy, mający zna-
czne zapasy tego towaru, ponio-
są znaczne straty. Niektóre wiel
kie składy mają zamiar skarżyć
japońskich hurtowników, za po-
średnictwem których nabyli ten
towar. ,
 

Nawlekanie włóczki.

Nieraz trzeba" dużo namęczyć
się, nim wsunie się do uszka
Igły grubą nitkę włóczkową. -
Sprawia dosyć trudności nawet
i osobom mającym dobre oczy.
Bardzo pomocna przy nawleka-
niu grubej włóczki będzie nastę-
pująca porada: Weź maleńki ka
wałek nitki do szycia, złóż oba
końce razem i włóż włóczkę mię
dzy pętlicę dwóch nitek (miejsce
przeciwległe dwom końcom) i
wyciągnij włóczkę przez uszko
igły. Jest to łatwy i prosty spo-
sób nawlekania igieł _zrubą włó-
czką.

TYLKO ZABÓJSTWO
 

Anna Bobar, znajdująca się o-
hecnie pod opieką Childrens Aid
Society, oskartona o zamurdowa
nie 15 letniego brata, z którym
się pokłóciła, nie będzie sądzona
o morderstwo, gdyż nie intała za.
miaru zamordowania brata, ani
też nie przygotowywała się do
zbrodni, lecz w napadzie rozdraż-
nienia pchnęła go nożem, który
miała w ręce podczas krajania
chleba.
Oskarżona będzie o zabójstwo,

za które nie grozi jej kara śm.er-
ci

PIKNIK HARMONII

Piknik odbędzie się w niedzie.
l 20-go lipca w Astoria Casino
Parku, L. I.
Będą to jednodniowe wakacje

w dużym cienistym ogrodzie.
Zabawa trwać będzie od godzi

ny dziewiątej rano.
Zabawa dla wszystkich.
Przygotowaliśmy -wszystkim

sposobność ubawienia się co do
 woll.- Przyjdźcie, przyprowadź

cie sobie dzieci 1 sąsiadów.
Miejsca dość, cienia dość, za»

bawy huk.
Będzie wesoło i przyjemnie,

 

Piotr Samtel, liczący 28 lat,
zatrudniony w hotelu Pennsy]
vania, przy lakierowaniu okien,
spadł z 11 piętra i zmarł na miej
seu. Po «pisaniu protokołu zwło
ki odwieziono do szpitala,

śmierć Samtela wcale nie za-
maciła spokoju w olbrzymim ho
telu. Jedna osoba więcej lub je-
dna mniej, tam żadnego nie wy-
wiera wrażenia, '

  

Dlakobiet!

NA KAPELUSZU. "4

 

0 DEW

YORKU

Miasto New York zużywa ro-
cznie 5,000.000 ton lodu, czyli
7 i pół tony na minutę.

   

Pokarm zużywany przez New
York dziennie wymaga 1800 wa
gonów.

New York zjada rocznie 5,
000.000 wagonów świeżych owo
ców i jarzyn i 640,000.000 fun-
tów masła, sera i kurzego mię-
sa.

% w &

New York konsumuje rocznie
1300000009 hłntażw mięsa,

W New Yorkti mieszka 3,864.-
000 obcokrajowców lub dzieci
obcokrajowców, a 1,164.000 -tu
urodzonych z rodziców Amery-
kanów. NRA z

Butelka w którejby się mogła
pomieścić ilość mleka zużywane.
go dziennie przez New York -
(3,807.861 kwart), musiałaby
być tak wysoka jak Woolworth
Building. ,

Nikle zbierane rocznie w sub
wajach, górnych kolejach i tram
wajach ulicznych dałyby słup
555 stóp wysóki, 14 stóp szero-
ki,

 

Pani Caroll Miller byte kandy-
dotka -na grezydenu Stanow
Zjednoczonych na konwencji w
New Yorku. Otrzymała... jeden

raz.. pół głosu

WIELKI PIKNIK KLUBU

DEMOKRATYCZNEGO

Polski Klub Demokratyczny,

56 St. Marks Place, New York,

urządza wielki piknik w Ulmer

Parku, przy 25 Ave. w Brookly-

nie, dnia 20 lipea 1924 r. w nie-

dzielę, o godzinie 1 po południu.

Będzie to zabawa na świeżem

powietrzu, jakiej jeszcze nie

było w tym sezonie. Ulmer Park

może pomieścić z górą 10 tysięcy

osób, więc miejsca będzie dla

każdego dość. Komitet przygo-

tował wiele miłych niespodzia-

nek tak, że każdy będzie zado-
wolony.

Muzyka znanego prof. Wit

 
kowskiego zadowoli każdego.

' Komitet.
 

ROZDRAŻNIONY OPOZYCJĄ

ŻONY, ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE

Andrzej Sieczka, lat 28, 4516

So. Hermitage: Ave, gniewal sig

bardzo, że ktoś zaniśczyszczał je-

go podwórko przez nieoględne
wyrzucanie odpadków _kuchen-

nych. Miał podejrzenie na sąsiad»

kę i pewnego dni@ zaczął pilno-

wać przy oknach swego mieszka-

nia, by sąsiedkęprzyłapać na go.

rącym uczynku Żona jego, Ro-
zalja, za sgsiadkąsię ujmowała i

nie chciała mu pozwolić, żeby: pil-

nował przy oknie na chwilę, kie-
dy owa sąsiadka"miałą wyjść na

podwórze z odpadkami. Ta opo-

zycja jego żony do tego stopnia

rozdraźniła Sieczkę, że porwał za
broń i celnym strzałem pozba-
wl stę życia. Policja Sieczkową

aresztowała, ale po wysłuchaniu,

jej zezna i spr aniu stanu rze

czy, puszczono ją nf. wolność.

maven
ARESZTOWANO DWUCH NA

OSKARZENIE CHŁOPCÓW

Stanisława Kota, 1831 Noble St.

jak zezngwa!i naogent świadko-
wie, wciągnięto do. wagonu to-

Smutna Kronika

licjantów przed dom pn. 1159

Cherry st. i tam pochwycono Flor

jana Muszarskiego. Policja ze sta

cji Woodlawn lego samego dnia
aresztowała Jerzego Macka, lat

29, 126 W. Superior St, gdy u-

słyszano wołanie o pomoc Szy.
mona Radauskasa, lat 9, 6400 Ma-

ryland Ave. Obuj wyżej wymie-

nieni przyaresztowani mężczyźni

oskarżeni są o kryminalne napa-
dy na chłopców.
 

TUCHOLSKA PRZED SĄDEM

W sądzie kryminalnym rozpo-

czął się proces przeciwko Stelli
Tucholskie, oskarżonej o zamor-

dowanie swego poprzedniego mę-
ża Małeusza Siemiantkowskiego,

przez podanie mu trucizny. Tu-

cholska wyszła ponownie zamąż
wkrótce po śmierci Siemiantko-

wskiego. Nagła śmierć Siemiant-

kowskiego wzbudziła podejrzenie
w jego 24 letnim synu, Stanisła-

wie, więc zwrócił się do korone-

ra z prośbą o przeprowadzenie do

chodzeń w sprawie , przyczyn
śmierci ojca. Koroner widocznie

zebrał silny małerjał dowodowy
 na kolej:| Sp

na policja nie znalajła

 

który chłopcado wagonu welgg-

~,A -llack als shiopicc

 

 

przectwko T . skoro na
jego podstawie obwinieno ją o

morderstwo i  przyprowadzonoJ
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ILKA dni temu zgłosiła się do

jednego z SAVINGS BANKS
w New Yorku starsza kobieta..

Czytała, że banki te są pożądane,

Jako najbezpieczniejsze miejsca

lokowania ciężko zapracowanych

;nszczędnoścl, lecz wahała się 166

do, banku dlatego, żenie znała zu.

. pełnie języka angielskiego. Wy-

, obraźcie sobie jej zdziwienie 1 za-
;=-+dowolente, gdy się przekonała, że

urzędnik w banku zna jej język.
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USŁUŻNOŚÓ I grzeczność urzędników
i pracowników Savings Banks Jost do-

brze znaną charakterystyką ich obchodze-
nia się z, publicznością.

MILJONY ludzi, kobiet, mężczyzn i dzieci, używają tych
SAVINGS BANKS. Są oni mile widziani grzecznie

traktowani, bez względu na to, jak małe ich konto może
być. Urzędnicy SAVINGS BANKS #g wybierani nie tylko
dla ich zdolności fachowych, lecz również ze względu na
ich grzeczność w' obchodzentu się z publicznością.

DLA wielu ludzi, którzy nie znają języka angielskiego
i zwyczajów bankowych, istniejących w tym kraju,

SAVINGS BANKS oflarują bezpieczne 1 pewne miejsce,
gdzie mogą korzystnie lokować swe pieniądze, przyczem
będą grzecznie traktowani,1 gdzie znajdą pomoc w zapo-
czątkowaniu budowy ich sukcesu i szczęścia,
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Anna |Bentkowska, |robotnica
zamieszkała przy ul. Leszno No.
71 w Warszawie, poszukuje swe.
go brata JÓZEFA BENTKOWS-
KIEGO, który przybył do Amery:
ki w roku 1911. Józef Bentkowski
przestał dawać znać o sobie już
od roku 1914. Ostatnio Bentko-
wski pracował w kopalni węgla
w Wilkes Barre, Pa.
Ktoby wiedział cośkolwiek o

Józefie Bentkowskim, proszony
jest o powiadomienie o tem pod
powyższym adresem jeg.
coon

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

Robotnicy firmy wyrobów mie
snych Chris. Grozinger, Inc., zna.
nej szeroko wśród Polonii w
Brooklynie i New Yorku, urządza
ją roczny piknik w Blue Point
Beach, w miejscowości -Blue
Point, L. I, we wtorek, dnia 29
Jipca. Dwanaście dużych samo-
chodów odwiezie robotników |
ich rodziny na miejsce, poczem
podane będzie śniadanie i obiad.
Komitet rozrywkowy postarał się
0 najrozmaitsze gry o nagrodyi
wierzy, że piknik będzie sukce.
sem pod każdym względem, Na
zakończenie dodamy, że firma po
wyższa zatrudnia wielki procent

- Polaków.
 

KW A RT A LN A

Procent za Tray ' miesięce
kończące się 30-50 Czerwca,
1924, według raty, 4

Robert_0., Andrews
President,

WKLADAJCIESWE OSZCZĘDNOŚCI bo BANKU
Oszczędnościowego 1 utrwalaje'e podstawę dobrobytu w przyszłości,

 

D Y W ID E N D A

TWETROPOLITANSAvINGS BANK

1 THIRD AVE, Gor Seventh Street.
rocznie od wszystkich sum
od $5 do $5,000 został ogto.
szony jako płatny 18 Lipia.0

Sumy wlotone do 12 lipca wiącznie będą pobierały procent od 1 lipca, 198%
Otwarte w poniedziałki

do 7.ej wieczorem
KONTA DLA TOWARZYSTW PRZYIMOWANE

Franchę H. Maffot,
Seie ratare

 

 

 

    

         

  
   

              

 

   

 
  
 

 

 

PIERWSZA

Około piętnastego Upcr

DZIEŚCIA APLIKACJI.

PŁEG,
WIEK.

nam adres o sani tam,

   

z : ›Aplikacje nadsyłać
: ŚWIAT", 24 U

  

  
  

APLIKACJE MUSZĄ ZAWIERAG:
IMIĘ | NAZWISKO OJCA:
IMIĘ L NAZWISKO DZIECKA, -

DOKŁADNY ADRESRODZICÓW.

Jeżeli wiecie o dziecku, którego rodzice
„Nowego Świata" nie czytają, a które zasłu»
guje na to, gby je wysłano na farmę, pod-Leh .

Z tego funduszu korzystać. mogę edna.
, dzieci polskie, szczególnie slerotkl, bex .rdłnluy
, wyznania, politycznych poglądów rodziców itd. .'

Mamy jedynie dobro biednych dzieci.pol. .
sklch na względzie | to Jest naszym drogowska»

: wybz(dtoriexjsporEczned,.

nlonSquare.. New,

 

GRUPA

DZIECI NA FARMĘ4.

- wyślemy . PIERWSZĄ
GRUPĘ DZIECI NA FARME *
DOTYCHCZAS OTRZYMALISMY JUZ DWA-
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pod adresem „NOWY -

 

: York- City.
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NOWY SWIAT, __PIATEK, 11 LIPCA (FRIDAYJULY 11.) 1924.

    

Powieść

  

CÓRKA TUSKI

Gabrjela
| Zapolska

     
(Ciąg dalszy)

Ja wiem co zrobić należy. ,
- Powiedz ml...
- Powiem nieradługo. Teraz jeszcze nie

pora. Teraz jeszcze walcgę | nie mam dość sił.
- Mundku'..
-- No, no... nie. Masz szynel. A kiedy mi go

oddasz?
"* .- Nie mam pojęcia. Mam dwie korepetycje...

a potem... snow gdzieś znikia.
- Znów?
- Tak, muszę szukać.
- Tak, tak!
I znów zapanowało milczenie W sercu Pi- w

ty, jakby wzrastało wielkie wzruszenie. Sama
nie wiedziała dlaczego. Lecz przed nią były jakieś
tajemnice mężczyzn, tajemnice dziwne, które
ją często niepokolty. Ktoś znikł Tarnawiczowi.
Jakań kobieta. Szedł szukać ją w zawieje śmie-
ing. Dokąd? Po co?

Słyszy głos Mundka:
-- Poszedłbym z tobą, ale stary szyne! mat-

ka schowau.

- Może ci ten nowy potrzebny?
-> Nie pytaj, bierz. Ja tdę do ciebie inf/ire

Biorę książki, będą. się uczyl.
- Przykażę słostrom, żeby ci nie przeszka-

dzały, A zresztą, one, biedaczki, takie pomar-

twione...
- Tak, tak. Daj mi spokój.

I potem kroki słychać rozchodzące się. Tar-
nawicz Idzie szybko w nowym szynelu. Mund-
ka na dół, a Mundek biegnie wysoko na trze-
cie piętro do mieszkania kolegi.

I tam siedzi, siedzi do tej chwili. Widocznie
Tarnawicz szuka tej, która znikła, tam gdzieś w

ciemni i śnieg na niego pada.
Ale mu nie zimno. Dobry Mundek dał mu

swój szynel. ;
I Pita czuje jakąś radość, że Tarnawicz nie

marznie. Duże, głębokie oczy stają przed oczy-
ma Pity. Patrzą na nią tak spokojnie, tak dobrze.
Piła czuje, że nieumiałaby temu chłopcu spra-
wić jakiejś przykrości.

Jak dobrze, że on nie mignie.

Rozłączyć się dziś z tobą muszę,
A żyć bez ciebie już nie mogę...

Zdaleka, jak tony harty płyną ku nief te sto-
wa. Jakie smutne, jakie rozpaczliwe. Może to pl-
sze mąż do żony, od której mus! odjechać, albo
lepiej narzeczony do narzeczonej. Tylko co ma-
czy: .

Wzrosłaś mi w krow, weerlad w duszę...
_ TegoPita już nie pojmuje. To wielka, dsiw-
na moc i tajemnica. Ktoś komuś wchodz! w krew,
wyasta w duszę... Jak kwiat, silnie, strasznie.
1 potem ta krew pulsuje, Ble do głowy.

Rumieńcem oblewa twarz..
Jezu! Jezu!
Pita chwyta się za policzki. Od wczoraj czer

wien! sig ciągle, Ile razy ktoś wspomni o rzgdey.
Cryiby to było? czyżby?

O Jezu!

Złotą głowiną w kaskadzie włosów falują
cych wali się Pita na poduszkę, jakby zmożona
tem odkryciem. KBszulka turkusowa jest biada
i bardzo przejrzystą. W niepewnem świetle ró-
żowy atłas delikatnego ciałka dziewczęcego on-
downie przegląda. Kołderka błękitna zsunęła się
1 tylko stopki okryte. Wyglęcie krzyża znaczy się
nadzwyczaj elegancką giętką linją Pita jest. w
tej chwili cudem rozwijającego się kwiatu Zwa-
lila się na nią burzą, do której powierzchownie
nie była przygotowana. Oto przyszła mBość i gar
nie ją ku sobie. W głębi istoty Pita już czekała
na to przyjście. Lecz teraz za słaba jest, ta bled-
na. I musi się kryć. Mus tak walczyć sama.

Do matki pójść? zwierzyć się?

Jakże -- to niemożliwe! Tak daleko Pita jest
od tego. ażeby módz przytulić głowę do piersi
1 tam szukać siły, obrony. Bol się, wstydzł.
dzi już zdziwiente 1 oburzenie matki, Ach nie!
Prędzej przed księdzem w konfesjonale, niż przed
matką, można mówić takie rzeczy.

Boże! Boże! dlaczegóż to na nią przyszło?
Co chce od niej mara tego człowieka? Dystyn-
gowana, smukła mara, która ją tak okrutnie
prześladuje. Dusza jej zaczyna się tem męczyć.
Buntuje się jeszcze, zanim się podda w rezy-
gmacji zupełnej. Ale już gnie, fak ptak, padający
na podłogę klatki, gdy poczuł, że nic nie po-

dola.
Wzrosłeś mi w duszę...
Rzeczywiście, coś w jej duszę wrasta. Silna

-potężna żelazna dłoń, uzbrojona szponami.
Jakże nią szarpie w tej olszy, jak strasznie.

Przez kuchnię słychać kroki. ton?

Drzwi do saloniku uchylają się. Staje w nich
Mundek, Pita porywa się, odgarnia włosy, pod-
ciąga na ramiona koszulkę, okrywa koldrg. Zda-
je się jej, że była gdzieś daleko, daleko, że ją
brutalnie strącono z jakiejś kralny, gdzie jest
świetlana jaśń i purpurowa męka, w ciasną klat-
kę rodzicielskiego mieszkania.

Mundek wchodzi do saloniku, patrzy Mi
siostrę zmęczonemi oczyma. " "hy

-» Dlaczego Pita nie śpi?
- Nie wiem... czesałam się...
Mundek stol smukły, głbki w narzuconym

na plecy szynelu. Pita w jednej chwili przypo-
mina sobie Tarnawicza i to, że ktoś zgłnęł, ja-
kaś kobieta... Mundek ciemne plamy swych 6u-
downych, gorejących oczu utkwił
„diga—va~ wrogo
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| dra „Spotkanta". Ta sama smukłość linji, rów-

- Nie wiesz... czy matka jut dpi? - pyta
wreszcie, wahajgco.

Pita wie, że Mundek bol się, wymówek, bol
się sceny za to, że późno wrócił do domu.

- Nie wiem! - odpowiada, ale saraz do-

daje:
- Poczekaj... ja zobaczę!
Mundek spogląda na nią zdziwiony. Dlacze-

go jest taka chętna do usług? Jakaś łagodna --
ona, zawsze tak sztywna I tak w sobie zamknięta. |

-- Proszę cię... idź!
Pita powstaje, owija się, szczelnie błękitną

kołderką, otula płaszczem złotych włosów. I ze
swotm delikatnym, a rzeźbionym profilem przy-
pomina zupełnie Anioła ze słynnego Saszy Sznel-

ny spadek bioder i zapatrzenie się głębokie, oczu
jakby rozżalonych | pełnych dojrzenia tego, co |
dla tnnych niezrorum!ale.

- Idę... ty siedź tutaj.
Cichutko szeleszczą bose stopki po

ce. Mundek usładł na kanape, opuszczonej przez
Pit. I on ma dziwne zapatrzenie w głębi swych
ciemnych źrenic, lecz jakby to już był smutek
świadomy, ogromny, smutek, ogarniający masy
1 wchłaniający w siebie jakieś olbrzymie cierpie-
nie zbiorowej, potężnej niedoli.

I tak cicho dokoła.
Pita powraca cichutko ode drzwi sypialni

rodziców. I znów spogląda na Edka, który leży
nieruchomy z oczyma przyciśniętemi rękoma !
powtarza Lermontowskie „Dwa Wielikana"

Na szelest bosych nóg Pity, przerywa swą
monotonną litanię i patrzy chwilę na siostrę
zmęczonemi oczyma

Potem z wysiłkiem unosi się na łokciu i
macza chustkę do nosa w szklance wody, sto-
jącej na krzesełku, obok sofy. Tą zimną wodą
przemywa sobie Mlejące się do anu oczy. Lecz
głowa mlmowoli opada. Edek zdobywa się na
herofsm. Podnosi się i osuwa na kięczki obok
sofy. W tej pozycji zaczyna znów powtarzać
wiersze Lermotowa. s

Brzydki jest, biedny jest, zmęczony bardzo.
Cała młodość, dławiona bezmyślną torturs, aż
jęczy tragicznie ! o miłosierdzie prosi.

Pita stol nieruchoma | patrzy zdziwiona:
- Fdek! co robisz?
- Uczę się. Idź sobie!
- Dlaczego klęczysz?
-- Bo w ten sposób pie zastę.
I snów „Wiellkany", znów Lermontow, w

ciszy nocnej, jakby węzły sznura ktoś przesu-
wal.

Pita się wsłuchuje: i
- Mast ste
Edek zwraca do niej gniewnie:
Patrz ją, będzie mnie krytykowała.

może masz lepsze?
Kobiecie niepotrzebne tak znowu prawdzi-

we „udarenje" - mówi Piła z powagą - ale
mężczyźnie!.

Eyck rzuca na nią pochmurne wejrzenie:

- Ja pojadę na uniwersytet do Galicji -

mów! jakimś dziwnym, nienaturalnym głosem.

- I będziesz tam żył? pyta po chwili ml-

A ty

-- Spodziewam się. My tak wszyscy zrobi-

- Kto? wy wszyscy?

- Tacy jak ja... no... my wszyscy.... a ste-

sztą Idź spać. Czego lazies? Ja będę dalej kul.

I rozkrzyfowany, przeglęty na swej poście-

M, z oczyma ociekłemi wodą, zaczyna znów po-

wtarzać wiersze Lermontowa.

Pita wychodzi z pokoju.

W saloniku Mumdek wciąż w szynelu sie-

dzi na pościel Pity i czyta porzucone przez nig

pismo, czyta erotyk, płonący cały żarem tchhgey
1 rmysłowością.

Piła siada obok niego na krzesełku, na któ-
rem porządnie poukładała swe ubranie i bieliznę.

Ciągle owinięta w cienką kołderkę, jak statuetka

czarująca i jasna, Patrzy na Mundka i myśli, czy

mu opowiedzieć o zamiarach Edka. Do Galicji!...
na całe życie. Jakie to straszne powziąć takie po-

stanowienie. I tylu ich! Wszyscy koledzy Edka..

Mój Boże!

A może i Mundek także? Kto wie! Kto mo-

że wybadać, co on zamierza. Taki milczący, ta-

jemntory. Tyle ma w sobie jakiegoś smutku,

gdy zjawi się w domu. -

A przeclet Pita go więcej kocha, niż Edka.

Piła naprzykład wtej chwili pragnęłaby coś do-

brego dla niego uczynić -- przynajmniej mu po-

wiedzieć, że to pragnienie.

Ale się boi.

Czuje, że świat jego nie jest jej światem.

Zdobywa się tylko na powiedzenie.

-- Rodzice śpią: możesź (ść cichutko.

On nie odpowiada, jej, czyta wciąż erotyk.

Lecz słyszał jej słowa, bo sklnął głową. Pita

chciałaby się spytać, czy*Tarnawicz zdołał od-

szukać ją, tę tajemniczą i czy Mundek wie, że

Edek... Słowem, tyle pytań ciśnie się jej na u.

sta, lecz Mundek wstaje nagle i zabiera się do

odejścia, unosząc owo czasopismo, znalezione o-

bok posłania Pity.

- Dlaczego ty takie duractwa czytasz? -

pyta, przeszywając ją ostrem spojrzeniem,

Pm wsuwa głowę w ramionka.

Złote włosy okoliły ją 1 spadły deszczem

na jej szyję, na jej złożone ruchem bizantyj-

sklego anioła rączki. I silniej, niż wszystko, pul.

suje w niej znów myśl o Ketlingu-rządcy, o jego

smukłej postaci, o tym czarze, który go opły-

wa i jakby ponad ziemią niesie.

- dst, posąg)  

 

 

: . Polfłirka Międzynaródowa :
BRONISŁAW D. KUŁAKOWSKI  _

NAGRODA NOBLA DLA SOWIETOW i

 

  

Człowiek jest niewdzięcznem i wiecznie

-

niezadowolonemzwierzęciem» Wiecznie narzeka i sarka. Sprzeciwia się „uznanejprawdzie chrześcijańskiej", Nie chce uznać, że bez woll Opatrz-ności włos z głowy ludzkiej spaść nie może, gdyż, powiada, co toza Opatrzność, skoro wostatniej wojnie dla skrócenia roboczegodnia, spadło jedenaście miljonów głów ze wszystkiem! włosami,zamiast wyrywania po włosie. Wola Opatrzności była w tym. Jakzu$ miały spaść te włosy nie nasza to rzecz. Zresztą, był to prze-Acmż tylko postęp techniki boskiej, a nie zmiana zasady.Nie chce uznawać człowiek postępu.A przecież jest postęp. Trzeba tylko sięgnąć pamięcią doskarbnicy faktów. Wtedy przekonamy się, że idziemy ciągle na-przód, że zbliża się dzień, kiedy wraz z Karpińskim „będzie śpie-wać siemie, śpiewać morze, śpiewać będzie żywot wszelki: chwałaBogu na wysokościach, a na, ziemi pokój ludziom dobrej woli".Weźmy nagrodę Nobla, którą ustanowił ten fabrykant dy-namitu, przekonawszysię, że jeden dobry ładunek jego wynalazkuzaprowadza w ciągu sekundy ciszę i spokój wtym miejscu, gdziestała halaśliwa | niespokojna rota żołnierzy, Dziura wziem!i tyle.Co rok w Szwecji rozdają nagrody tym, co się do zaprowadzeniapokoju przyczynił.Pamiętam pierwszą nagrodę. Pewna, starsza już wiekiemaustrjacka baronowa pańi Suttner, straclwszy zięcia na polubitwy, wbrów naturze wszystkich teściowych, zamiast błogosławićwojnie, stwierdziła, że śmierć na polu bitwy pod żadnym pozorem,ze względów moralnych i praktycznych, nie może zastąpić po-rządnej katolickiej śmierci w łóżku i pierwsza zaproponowała roz.brojenie powszechne. z zPoczątek był dany. Za pomysł ten otrzymała nagrodę Nobla,mimo, że literaccy laureaci i koledzy panBerty nie chcieli uznaćjej za literatkę. Odtąd każdy dorosły i piómienny obywatel stałsię kandydatem naturalnym do nagrody Nobla. Car Mikołaj IIpierwszy wpadł na myśl zwoływania Konferencji. Pokojowych.Wtedy i bankierzy całego świata zrozumieli, że wojna to dobralokata kapitałów. Wojna następowała po konferencji, konferen-cja po wojnie. Pokój stał się celem zabiegów międzynarodowych.Aby wszystkim dowieść wartocć pokoju, a wojny Bbrzydzić pod-niesiono śmiertelność środków bojowych. Submaryny, tanki, ga-zy stały się metodą pedagogiczną i popularyzacją pokojowych ten-dencji.Ostatnia wojna była niczem innem jak wielką propagandąza powszechnym pokojem. Natchnien! cesarzowie, królowie, pre-zydenci ofiarowali na śmierć całe narody, byle tylko wszczepićw nie jedno wielkie pragnienie pokoju. Powstał tedy pokój wer-salski, Ale raz rozbudzone pragnienie prawdziwego pokoju niedało się oszukać byle wersalskim pokojem. Pacyfiści całego świataorzekli, że taki pokój to żaden pokój. Lepsza nowa wojna, niż po-kój, który krzywdzi szlachetnych, pokojowych Niemców. PaniJane Adams bronia spotwarzonych, W szlachetnym oburzentuprzęciw tym, którzy oszczerczo twierdzili, że Niemcy się nie roz-brofty, a przeciwnie, dzień i noc przygotowują się do odwetu, po-kazywała ostatni scyzoryk, który oddał jej ze smętnym uśmie-chem spotwarzońej niewinności Generał Ludendorf, mówiąc:„niech pani pokdże to krzykaczom".Któż moke zaprzeczyć, że od pan! Suttner i skałkowych ka-rabinów do pan! Adams | gazów trujących niema postępu? Któżmoże zaprzeczyć, że wykrycie przez zjednoczonych pacyfistówcalego świata wielkiej tajemnicy, że Polska jest źródłem niepo-kofów i wojen zaborczych, nie jegt kroklem naprzód do unieszko-dliwienia tego antypokojowego plemienia?Jednak rozbrofenie nie następowało, mlmo że jeden z apo-stołów pokoju wynalazł "djabelskie promienie", które wszystkichpowinny pragnienia pokoju nauczyć.I wtedy na widownię wystąpił człowiek od Boga posłany, ana imię mu było Lejba.Jal wysadzać składy amunicji u sąsiadów. Wyleciał w po-wietrze skład w Warszawie, wyleciał skład w Bukareszcie. Po-myślcie tylko sami! Ile to żyć ludzkich oszczędzono, wysadzającw pustce setki tysięcy szrapneli, przygotowanych na zniszczenieżołnierzy w polu!Oto gazety donoszą o smutnym wypadku, o przeszkodzeniuagentowi Trockiego w jego pokojowej działalności. Udaremnio-no wybuch arsenału we Lwowie. Płaczą pacyfiści całego świata.Jeszcze jeden dowód militaryzmu polskiego, który gromadzi po-ciski przeciw szlachetnej czerwonej armjl.Powstał projekt przedstawienia Trockiego do nagrody Noblai jednoczesnego wyrażenia pogardy militarnemu polakowi, któryzamach na skład amunicji udaremnił Podobno Trocki) rozwi-nal w tajemnicy przed pokojowymi niewiastami swój oryginalnyplan powszechnego pokoju. Oto miały wylecieć w powietrze wszy-stile składy amunicji w Polsce. A wówczas czerwona kawalerjaBudennego, z różdźkami oliwnymi w rękach miała, jak aniołowiepokoju przelecieć w tryumfie przez kraj militarystówi imperja-listów, aby się rzucić w objęcia spragnionych pokoju Niemców.I będzio jeden pasterz i jedna owczarnia.Tylko że wszystko popsuł barbarzyński robotnik polski, któ-ry bohatera pokoju, szlachetnego agenta bolszewickiego, jakoszpiega i zbrodniarza aresztował.
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Możecie składać kupony z FAB razem z
| mydlanych produktów Octagon,
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WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
  

JERSEY CITY

Zlot dziatwy sokolej

Zlot Dziatwy Sokolej Okregu
I-go odbędzie się w niedzielę,
dnia 13 lipca, na zlocie będą się
odbywać ćwiczenia popisowe i
atletyczne zawody dziatwy.

Ponieważ Zlot jest to rodzaj
egzaminu przed Narodem, wobec
tego ośmielamy się prosić przez
łamy wydawnictw Szan. Redak-
cji, o jak najliczniejsze przyby-
cie miejscowej i okolicznej po-
lonji.

Zlot odbędzie się o godzinie
1 po południu do 6 wieczorem,
w parku Pershing Field w Jer-
sey City. Dojazd na miejsce
tramwajem Hudson z dolu mia-
sta.
Do ćwiczeń przygrywaś będzie

kapela Sokola z Passaic, w za-
wodach będą _reprezentowane
wszystkie gniazda.
Wstęp wolny dla każdego.

Z. poważaniem
B. Wiedzoch.

PASSAIC

Oddział im. Ossowskiego

Ważne posiedzenie Oddziału
im. Oseowskiego Z. S. P. w Pas-
saic, N. J. odbędzie się 13 lipca,
w niedzielę, o godzinie 9 rano,
w Domu Ludowym Polskimprzy
Monroe St. 1-3.

Powinniście się zebrać wszy-
scy w niedzielę, aby omówić sze
reg spraw. - Sprawa
zorganizowanie szkoły dla dzie-
ci; zorganizowanie oddziału dla
kobiet i t. d.
Zawiadamiam tych |towarzy-

szy, którzy często na posiedze»
nia nie przychodzą, żeby się sta
nawero stawili na to posiedre-

© Z bratniem pozdrowieniem
F. Tabór.

BAYONNE

Odezwa do wszystkich Pol.

skich Towarzystw

Szanowne Siostry i Zacni Bracia
Rodacy

Dnia 6go sierpnia, 1924 roku
mija 10 lat, jak ówczesny Bry-
gadjer, a obecny Marszałek Józef
Piłsudski z garstką Legionów roz
począł bój o  wyswobodzenie
Polski z kajdan niewoli i Je-
mu to jakoteż wszystkim tym za-
traceńcom, którzy nie bacząc un
swoje rodziny poszli na święty
bój przelawając swoją krew ser-
deczną za WASZĄ 1 NASZĄ WOL
NOŚC, zawdzięczamy, że stał się
cud przez 150 lat wyśpiewany i
w naszych modłach do Stwórcy
wybłagany, bo Polska jest wolną
1 niepodległą.

Polskie Stronnictwo Ludowe
Wyzwolenie powzięło inicjatywę
urządzania wraz z całą Polonią
tutejszą uroczystego OBCHODU
JUBIŁEUSZOWEGO, a zatem
prosimy Was o wypłanie dolega 

 

tów na posiedzenie, które się od-
będzie w piątek 18go lipca, br.
na sali Klubu Polsko-Amerykan-
skich Obywateli No. 29 West 22-a
ulica. o godzinie Bej wieczorem
Tusząc niepłonną nadzieję, ze

każde prawdziwie po polsku zy
ślące Towarzystwo wyśle na p
wyższe posiedzenie swego dele»
gała i weźmie czynny udział w
tym Obchodzie, pozostajemy

z bratniem pozdrowieniem
Jan Wład. Manowarda, prez.
Wincenty Rogoziński, sekr

NEWARK

Do Weteranów Armiji

Polskiej

Koledzy!
Weterani 3 dywizji amerykań»

skiej walczącej obok nas w li-
peu 1918 roku urządzają w so-
botę, 12 lipca zjazd i paradę woj.
skową po południu. _Przysłali
nam zaproszenie do wzięcia u=
działu w tej paradzie, by po sze»
ściu latach ponownie sztandary
polskie znalazły się obok amery-
kańskich, jako symbol wspólnej
pracy o wolność narodów. Wo-
lice powyższego wzywam wszyst.
kich kolegów-weleranów z Ne-
warku i okolicyby się stawili w
mundurach (o ile posiadają) w '
sobotę 12 lipca o godzinie 1-ej
w południe w Sokolni przy Bel.
mont Ave.

| Koledzy! Niechaj żadnego z
was nie braknie.

St. J. Wilk, prezes placówki,

CAMDEN

 

  

Polskie Stowarzyszenie Kulturalne
ursgdza Familijny Piknik, w niedzie
Ig dnia 13 lipca br. Wyjazd z miej.
sca o 10 rano. Piknik urządzony jest
w bardzo pięknej miejscowości na
Bierskian farmie, blisko Wiackmowni
Miejsce jest nadzwyczaj wygodn
Jest sala do tańca. kęgiolnis jakoeń
karuzela 1 huśtawki dla dzieci. Prze
kąski i napoje będą przyszykowane
przez komitet, który dokieda wsze.
kich starań ażeby ubawić gości jak
najlepiej. Również komitet sajmieleg
transportacją _god!. Osoby chcące
wziąć udział w tef wycieczce, prosae
ni są o zgłoszenie się do ob. 6. MI
cklogo, Cigar 1 Tee Cream Store. 1197
Chase St. 1 do ob. J. Plotrowskiego
Clger Store, 1532 Mt. Eprizn Aysoue,
lub do członków P.S.K.

8. Beck.

POSZUKIWANIA ZE STREGO
KRAJU

 

Amerykańskie Bluro Infor
macyjne (Foreign Language
Information Service) otrzyma-
ło listy z kraju z prośbą o od-
szukanie następujących osób:

Iwanowska, Wacława, „osta-
tnfo zamieszkała pod adresem
2125 Pierce Avenue, Chicago,
WB
Tabor Antoni, który przyje:

chał do Stanów Zjednoczonych
w roku 1912. Ostatnio zamiesz
kiwał w Lowell, Mas. =**

  
  

   

     

Telefon Waverly 4511

Dr. Józef Michalski
Były Major-Lekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue
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ZWYCIĘSTWO WALL STREET

Skończył się najdłuższy i najburzliw
szy zjazd nominacyjny w historji Stanów

Zjednoczonych. Pięlnastego dnia, delegaci

partji demokratycznej, w sto trzecim ba

locie, mianowali kandydatem na prezy-
denta J. W. Davisa, z W. Virginia, bxłcgu
ambasadora w Anglji.

Wyczerpani ni

    

wykle długą walką,
męczącą nietylko ich samych, ale wo
gole wszystkich śmiertelników, którzy
czytają gazety i słuchają radio, delegaci
zjazdu przyjęli kandydaturę p. Davis'a
przez aklamację. Jak przypuszczaliśmy da-
wniej, nie uzyskał potrzebnej większości
zięć zmarłego prezydenta Wilsana i były
sekretarz skarbu William Gibs McAdoo;
nie zdobył jej również gubernator stanu
nowojorskiego Alfred Smith. W ostatniej
chwili wypłynął na wierzch kandyda!,
który przed zjazdem i podczas zjazdu nie
był bram na serjo, człowiek, którego Wil.
liam Jennings Bryan określił dobitnie, ja
ko kandydata nowojorskich giełdziarzy
Wall Street.

P. Davis jest istotnie w danej chwili
adwokatem, repydzentującym potężną fir-
mę Morgana w New Yorku. Jest tak sa
no płatnym wysoko prawnikiem przez
wpływowe korporacje i trusty z Wall
Street, jak McAdoo, któremu za główną
przeszkodę do nominacji postawiono jego
łączność profesjonalną z nafciarzami Do- [
heny'm i Sinclair'em, oskarżonym 0 oszu- |
stwo rządu Stanów Zjednoczonych i usi.
łowanie przekupstwa,

Warto tutaj dla zrozumienia sytuacji
zorjentowaćsię w pewnych szczegółach,

Gubernator Smith nie mógł być no-
minowany, ponieważ jest katolikiem. Wie-
dzieli o tem jego stronnicy. Zdawali sobie
wybornie sprawę, że tradycji nie da się o-
balić, chociażby mając tak doskonały argu-
ment jednoczący opozycję, jak Ku Klux
Klan. Ale stronnicy Smith'a zrobili swoje.
Zjazd podzielili otwartym wystąpieniem
na dwa obozy, nie polityczne juz, a reli-
gijne. Okazało się w walce, że nie mają
oni więcej niż trzecią część delegatów.
Okazało się całkiem jasno, że kandydatu-
ra gub. Smitha w drastyczny sposób po-
pierana galerją i prasą jest niemożliwością.

Lecz liczba delegatów, głosujących za
Smith'em wystarczyła, ażeby nie dopuścić
do mianowania McAdoo. 1 o to- jedynie
chodziło komuś, kto, stojąc za kulisami,-
zjazdem partji demokratycznej kierował.

Według oświadczenia jednego z naj.
wybltmejsz ch. publicystów, kandydatura
McAdoo nie dlatego została ubita, że zala-
tywał od niej zapach nafty. To w oczach
potężnych trustównie byłoby przeszkodą,
a przeciwnie atutem do kandydatury na
prezydenta, Lecz wina zięcia Wilsona jest
o wiele większa.

Wall Street pamięta McAdoo z czasów,
gdy pierwszy tunel kolejowy pod Hudso-
nem budował. Giełdziarze, przedsięwzięcie
epokowe zaciekle zwalczali. I,przegrali.

Później, McAdoo zapisał, sw niefortun

nie w ksiedze Wall-Street, jako energiczny
i bezwzględny sekrelarz skarbu w czasie

wojny. On był dyrektorem kolei w Sta-

nathv7jedn0uonuh. On podniósł płace
kolejarzom, które później po odebraniu ko
lei, musieli uznać magnaci.

Oto dlaczego Wall Street nie dopuściła
do mianowania McAdoo.

Od szeregu miesięcy organizowano
kampanje. Ażeby mieć możność wywarcia
najsilniejszego \\ph\\u na zjazd demokra-
tyezny, postaram) się za pośrednictwem

„World'a" o urządzenie go w New Yorku.
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_gubernalnr stanu Nebraska,

 Gdybyzjazd odbył się np. w Kansas, gub.

{ Smith nie miałby nigdy tej siły, jak w New
Yorku i nominacja McAdoo byłaby zapew.
niona. * W NewYorku zaś, na terytorjum
całkowicie -oddanem -Smith'owi, część
chwiejna delegatówzostała poprostu stero
ryzowana i po beznadziejnych stu balotach
-znalazła się akurat tam, gdzie ją chcieli
mieć od początku giełdnarze z Wall Street.

Oczywiście, poplecznicy Davisa za

przeczają gorąco, ażeby ich kandydat był
narzędziemtrustów i korpo Wynaj

dą niewątpliwie wiele „faktów", że repre

zentant finansic v amerykańskiej, jest o-
brońcą i przyjacielem robotników. Do-
wiodą, że jest bez mała radykałem, daleko
lepszego gatunku od senatora La Follette'a. |

Rzeczywistości to jednak nie zmieni
Partja demokratyczna, mając wielkie szan
se wyraźnego rozgraniczenia swych prze-
konań i celów od partji reakcyjnej repu-
blikańskiej, tego nie dokonała.

Na przeciwnika Calvin Coolidge'a je
dnogłośnego ulubieńca wielkiego kapitały,

stawiła J. W. Davis'a tego samego ka
alu !.mmxll
Hasta postępowe pos/ł) w kąt, Zwinie

to sztanda kciarskie,
Obie partje, po chwilowej burzy nowo-

jorskiej, znowu idą dalej zgodniei przy.
kladnie. -Nie popełni wielkiej omyłki wy
borca, jeżeli zamiast na Coolidge'a, rzuci
głos na Davisa. |Obaj jednym bogom stu-

A obu partjom razem łątwiej będzie
teraz zwalczać „niezależnego? konkurenta
senatora Ia Folletle'a, ›Postara się o to w
dalszym ciągu Wall Street.  Postarają się
maszyny kierowane przez grupkę „bos
sów"repubhka skich i dcmukmlu/nuh

Na Wall Street, natychmiast po mia.
n0\\an|u Davis'a w Madison, Square Gar-
den, szanse prezydenta Coolfdge'a w wy.
borach obliczono na 21 do 1-go...

Ten barometr nigdy nie zawodzi. Za
nim stoi straszliwa moc kapitału, przeciw
której zbyt słabo występują organizacje
pracy.

Czekajmy jednak cierpliwie. -Niespo-
dzianki mogą się zdarzyć wroku 1924-tym
-nawet w Ameryce., wb.

SOCJALIŚCI I LA FOLLETTE

Amerykańska Partja Socjalistyczna,
na zjeździe w Cleveland, postanowiła
formalnie nie wystawiać swego kandydata
na prez denta. Weteran E. Debs, wyczer
panyi ciężko chory, znajduje się w sanato-
rjum, a socjaliści nie mają odpoulerlmcgn
człowieka, któryby cieszył się równą mu
popularnością wśród mas robotniczych.

Zjazd uchwalił więc popieranie kan-
dydatury senatora La Follette'a, który jak
wiadomo postawiony jest na liście „nieza-
leżnej".

Uchwała nie jest jednogłośna. -Jest
mniejszość, która nie chce łączyć się z La
[:)Ilellmll. nazywając go „republikaninem
w masce". Mniejszość ta wyraża „obawy,
je sm'jnliśri stracą -swą -indywidualność
łącząc się z grupami, które nic z socjaliz
mem wspólnego nie maj

Ale i większość chociaż oświadcza się
za kandydaturą La Follette'a zapowiada,
że przy organizowaniu „trzeciej partji",
będzie dążyć do wysunięcia na czoło po
stulatówsocjalistycznych i utworzenia je-
dnolitej programowo i klasowo partji ro-
botniczej.

Niepodoba się bardzo stanowisko so-
cjalistów wobec La Foliette'a panu Hear.
stowi.

P. Hearst bowiem sądzi, że nowa par
tja powinna być burżuazyjna, a jeżeli na-
wet robotnicza, to z wykłuczeniem ›ocja
listów, 7 tego możnaby wnioskować, że La
Follette?nie będzie się cieszył bardzo po-
parciem p. Hearst'a, który dotychczas za
chowuje rezerwę wstosunku do kandyda-
tów,

Jedno jednak jest abęolulmę pewne.
Jeżeli Hearst z całą swoją potęgą prasową
nie godzi się .z La Follette'm w kwestjach
społecznych, to niezawodnie serdecznie go
poprze w kweetjarh pollh'kl zagranicznej.
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BRYAN NA WICEPREZYDEJTA (-

Ale nie William Jennings. Jego brat,
Zjazd i tutaj

urządził mespodnankę, jako że organiza-
cje robotnicze i weterani, chcieli przefor-
sować majora G. L Berrv z połudma

Maszyna mdeudowała inaczej. Char.
les W. Bryan mia podobno za.sobg sympa-
tje farmerów i w sunięty :został dlatego

lxlko, ażebypsuć szyki La Follette'owi na
jego własnymterenie,

kolneh które z uporem i energiq po-
pieraly kanhdałurę J. W. Davis'a od po-
czątku, są wsiódmemniebie. Jeżeli Davis
zostanie wybrany, będzie to, według Mich,
naJhardneJ snkrmm prezydent w histo
rji Stanów chdnocmmch

Wygląd zewnętrzny ma Jednak zna-

   

| kroku
| czynią

| patrpotyczne doweipy, tem dzi.

 

 

  

I‘ZTMEJF w Polsce zalegali- |
zowane "Stowarzyszenie Wolno |
myślicieli Polskich", Stowarzy- |
«zomo to wydaje swój organ|

"Myśl Wolna" i posiada kilka-

naście filij w całej Polsce.

Wolna myśl polska w wolnej

Polsce szerzy się, lecz szerzy

się z trudem, bo słudzy ciemno-

ty i wstecznictwa - nacjona-

lizm i klerykalizm - na każdym

stawiają przeszkody i

trudności. _Przemysło-

wiec, obszarnik i ksiądz w Pol.

sce nie mogą pogodzić się z my-

ślą. iż Polska

In, Polska dwudziestego wieku,

nie może być podobna do Polski

z wieku 17-go, bo Polska po raz

wtóry do grobu zejść nie może,    

W Lublinie zmarła żona jed.

nego z członków „Stowarzysze›

nia  Wolnomyślicieli Polskich",

ob. Ludwika M. Dominkowa, W

organie "Myśl Wolna" ukazał

się nekrolog. U góry zamiast

zwykłego krzyża zamieszczono

krzyż-swastykę, w obok nazwie

ska opuszczono konwencjonalne,

pozbawione wszelkiej treści „ś.

p." Pogrzeb odbył się, oczywi.

ście, bez udziału jakiegokolwiek

duchowieństwa,

Tego rodzaju nekrolog i po-

wrzeb był, zdaje się, pierwszym

w Polsce, co - jak pisze "Myśl

Wolna" - doprowadziło klery-

kałów lubelskich do furji. .En-

decko-klerykalny "Głos" lubel-

ski rozdarł nędzne swe szaty i

w artykule .p. t. "Tego jeszcze w

Polsce nie było" wykrzyknął -

0, zgrozo! W

 

  

I rzeczywiście musiała to być

rzecz straszna dla klerykałów

lubelskich. Bo pomyślcie tylko!

Lublin jest jedynem miastem w

Polsce, posiadającem  uniwersy

tet katolicki, a mimo to myśl

wolna w mieście tem bię sze-

rzy. Ludzie żyją i umierają bez

pociechy religijnej, co nie jest

bynajmniej pociechą dla kapła-

nów martwiących się o dusze

(czytaj: kieszenie) innych a nie

zwracających zupełnie uwagi na

swe własne czarne duszyczki.

  

Uniwersytety katolickie nieje-

dnemu zabijają koltuńskiego

ćwieka na całe życie, ale za to

wielu przez prawo kontrastu

wychowują na bojowników o

myśl wolną. Kto miał możność

przekonać się o paczeniu i ka-

leczeniu myśli wolnej przez uni-

wersytety katolickie, kto całą tę

ohydę odczuł i zrozumiał, ten

nie może znaleźć się gdziein-

dziej, jak po stronie walezgeych

1 klerykalizmem.

Kto nie jest zdecydowanym

wrogiem klerykalizmu, niech

bliżej pozna kler, mech wstąpi
na uniwersytet katol  

 

NA MARGINESIE: DNIA

HARLEY  ]

Odwieczny _kołtun polski
chce, by w Polsce było tylko to,
co już było. Rzeczy nowe, 6mia-
le, prowadzące do wyzwolenia

 

są wrażenia bogobojnego patrjo.
ty, który po latach tułaczki po-
wrécony został nie cudem, lecz
okrętem ze świńmi - na ojczyz<
ny lono.
Może nieuczone i nieliterac-

kie, lecz jak boleśnie charakte-
rystyczne. Co ma o Polsce pi-
sać nasz prosty chiopek, gdy
ksiądz dobrodziej tak gada?"

 duszy człowieka z bezd
formalistyki i przesądów, napa-
wają koltuna polskiego przera-
żeniem, a więc krzyczy - "Tego
jeszcze w Polsce nie było!" Tak,
tego nie było, ale będzie, zaeni
panowie. 1 będą w Polsce inne
rzeczy, których nie było, To
nie dowód, że dziad i pradziad
orał sochą, żeby syn i wnuk je-
go miał również orać sochą, a
nie pługiem parowym. Nie by.
ło w Polsce i na świecie wielu
różnych rzeczy - nie było aero-
planów „telegrafu i telefonu bez
drutu, a teraz te rzeczy są. Na-
wet papież w Watykanie posiada
radio, którego przedtem nie by.
to.

 

Postęp ludzkości w dziedzinie

 

techniki nie przeraża naszej ro- |
dzimej, ani też międzynarodo-
wej kołutnerji, lecz przeraża ją
postęp w dziedzinie ducha. Boi
się kołtunerja wyzwolenia my-
<li ludzkiej. Bo koltun moral.
ny i umysłowy ślepy jest. On
widzi tylko, myśl wolna za-
graża jego pasożytniczej egy.
stencji, lecz nie widzi, że wy-
zwolona myśl ludzka prowadzi
człowieka w krainę lepszego by-
tu. podnosi go na wyższy sto-
pień moralny,

   

Postęp w dziedzinie techniki
jest szybszy niż w dziedzinie
ducha. Nierównomierność ta
jest niebezpieczeń-
stwem dla ludzkości.  Udosko-
nalone środki techniczne stają
się narzędziami zniszczenia i
morderstwa, bo nie kieruje nie-
mi myśl wolna i szlachetna.

Człowiek wyzwala potężne
materjalne siły natury, a więzi
własnego ducha, wobec czego
panować nad wyzwolonemi po-
tęgami. Innemi słowy, człowiek
duch jego karli nie wstanie jest
pracuje nad wynalezieniem
jak najstraszniejszych narzędzi
wlasnego nieszczęścia, własnego
cierpienia i własnego zniszcze›
nia.

Kto gnębi ducha ludzkiego,
kto gnębi myśl ludzką, ten jest
wrogiem całej ludzkości. Czyni
to w pierwszym rzędzie klery-
kalizm - klerykalizm jest wro!
giem ludzkości, Z wrogiem na-
leży walczyć! A jak należy wal.
kę tę prowadzić?  Przedewszy-
stkiem należy zwalczać kleryka

 

może cehować ani gwałt, ani
przemoc, bo wszelka przemoc
jest zamachem na ducha.
Stańmy się wolni -wewne-

trznie, g/ wolność zewnętrzna
przyjdzie sama! Bo wolność
zewnętrzna jest formą, której
treścią jest wolny duch ludzki.
 

KSIĄDZ DOBRODZIEJ GADA!
 

Pod powyższym tytułem czy
tamy w "DZIENNIKU POL
SKIM:

  

jaki ksiądz Kajetan
Szymkiewicz, który po długim
pobycie w. Youngstown, Ohio,
wrócił do Polski na stały pobyt,
wypisał amerykańskim parafja-
nom list sążnisty o swych wra-
żeniach w ojczyźnie. Wrażenia
są tak bajecznie kolorowe, że
warto z niem izapoznać szerszy
ogół.
Najprzód opowiada ksiądz S.,

że na okręcie z New Yorku do
Anglji miał towarzystwo bardzo
mite, bo trzech księży, Lecz z
Londynu do Gdańska było go-
rzej, bo za towarzystwo miał:
świnie!

"Statek - ›powiada>-nazy-
wałsię Baltura, a na którym to
statku wieźli z naj-
wyraźniej świnie. 1 to nie wie-
źli świń pod pokładem, tylko ra-
zem z ludźmi w drugiej klasie."
A może to były rasowe świ-

nie? Lecz mniejsza - idźmy
d-lej za wrażeniami wielebnego
podróżnika. W Gdańsku urzęd-
nik jakiś nie chciał dobrodzie-
jowi prędko załatwić paszportu,,
wobec czego ksiądz S. konktlu-
duje: "Widocznie Polska jest

„dla wszystkich, nawet dla bólsze.
wików, tylko nie dla księży:"

\ Jak widzmy, zaczynają się

 

wniejszę, że sam jegomość za-
chwych. się pózme'j iście króle-
walkim pnyJęclam zgotowanem
mu we wsi rodzinnej...

 

 

jowych biletów wygórowana, a
mimo to "będzie sto miljonów
deficytu", wobec czego cekawe
jest, Co będzie "ze złotym pol.
skim ; pewnie się w drewniany
zamieni!"
Jak na patrjotycznego knpła-

na co za rozczulające widoki dla
ojczyzny!
Na drożyzne. narzeka jego-

mość stale. "Życie - powiada
- kosztuje mnie pięć. miljonów
dziennie i o utrzymaniu się z
trzech dolarów tygodniowo nie-
ma mowy." Zaiste, drożyzna
paskarska... Zwłaszcza, że "za
dolara nie chcą dawać naket i
ośmiu miljonów."

''To nie dawniejsze czasy -
wzdycha wielebny - kledy za
dolara było szesnaście miljo-
nów." I to nie śmiech, czytel-
nicy. Jak może chwallé polskie
porządki patrjota, który spóźnił
się tak fatalnie, że zamiast
szesnastu miljonów, musi brać
tylko ośm milionów za dolara.
A wszystkiemu winien ten złoty,
który oby się wnet na drweniany
przemienił! Wtedy za dolarka i
50 milionów mogłoby gapnąć...

Robotnicy, według wrażeń ks.
8., drą skórę z narodu. "Wsta-
lowniach robotnik za ośm godzn
walesania się (dosłownie) bierze
na dzień- sześć złotych polskich."
W bawełnianych fabrykach trzy

 

FRAGMENTY

   

MIŁOŚC

Więc urządzamy coś w rodzaju
ustnej ankiety! Temat: Co to jest
miłość?

Panie i panowie raczą zabierać po
Kolei głos,
Zaczynamy od pam Niuty. Co mo«

in wam Pani powiedzieć o miłości?
Wapamata brwieta pociąga ostrym

języczkiem wiśniowe usta,
Miłość, proszę państwa! Mój Boże,

ules jest to doprawdy bardzo, bardzo
przyjemna rzecz. Ogromnie przyjem=
ka, Przynajwniej ju tak myślę..

Pani myśli jak amo, pami Niuto,
gent wszystkiem.  Pocieszy»

mielią strapiowych. Strapieniem lek.
Jomyślnych.  Uciłeską grzesznych...
1'zdrowieniem chorych... Chorobą

. Królową jej. wyznawców,

 

następny? Proszę zabiorąć
L

Miłość - to tylko podrażnienie
skóry - opinjuje młody lekarz z ba-
jecznem szczęściem w dam i jeszcze
bujeczniejszym przedziałem stara
nie wyszezotkowanych włosów,
Co takiego? - perzy sig młody

»tudent, A gdzie są, proszę pana, d-
kie? Gdzie owa wiekwista tęsknota do
cnłkowitego slania sig w jedną jain!

Idź ie pan, idź te pan ze swoją ja-
Tu, prócz pana, wszyscy aq

pełnoletni. 1 naezwane lisy w sztuce
kochania. Otóż więc, mój młody po-
wie: mężczyzna szuka duszy, Tak. I
owszem. Ale - tylko u ładnych ko-
biet, Dusze brzydkich kobiet zupełnie
was nie obchodsą. Zresztą, sam się
pan o tem niebatcem przekonasz.
Pani Kama pozwoli? Coś o tem

boskiem uczuciu,
Różowa blondynka płonie.
Ja? Ależ moi państwo, Któraś

wezciwa mężatka wie cokolwiek, o wi»
Inici? Upewniam was, że nic. Abso-
Tutnie mie,

Kilku żonatych panów robi okrągłe
orzy. Nieżonaci zaczynają nerwowo
poprawiać szyje w kolnierzykoch.
Co wy młodzi możecie! wiedzieć o

miłości? Wy, pełni życia i tężymny
fizycznej?
Crem: jest naprawdę miłość, wie

tylko tem, kogo już nie kochają. Pię
kno wiowny ocenia się najlepiej w
beznajdziejnej, smutnej jesieni.
Stary, wyschnięty adwokat ne.

gładzi się ręką po gołej
głowie. Oczy młodych kobiet biegną
w jego stronę z drwiącem współ
czuciem,

Poeta ma głon.. Nasz poeta...
Patrz, moja droga, jakie on ma f
kforyczne oczy, Mogę się założyć z
tobą, że go kocham..

Poeta: mówił:
Miłość jest jak noc letnia gwiaś»

drista i pachnąca, Jest ona, jak pie»
kielnie goraca: muzyka, która: nawet
rerca starców porusza, Jest ona, jak
rzarotka, która szeroko otwiera się
nord... Jak mimoxa, która za każ.
dem tehnieniem sig zamyka, a za do-
tknięciem wmiera...

Miłość jest. pierwszem słowem Bo-
wa, Pierwszą myślą, która przez je.
g0 umysł przebiegła. Rzekł Bóg : niech
atamie się światło! I stała nig mi-
tość. I wszystko, co stworzył, było
bardzo piękne. I nie już odmienić nie
chciał. I miłość stała wię początkiem
życia i śmierci. Rotkorzy i cierpi
nia. Czystości i grzechu. A drogi
24 usłane kwiatami i polane krwią,

Taką jest miłość..
M, E. HACZYNSKA.

m s
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Czytelnikowi A.8. z New Yorku.-Stany Zjednoczone miały z tego źró.din przeszło 100 mlljonów dolarów dó,chodu. Obecnie dochody. te pokrywająz ogólnych podatkówUtrzymanie agentów prokibicyjnychwynosi około 20 milfonów dolarów ro.czne.

 

 

Cecen
Czytelnikowi W. G. z New Yorku.Xie możemy, obywatelu. reklamowaćksiążki, nie znając jej treści. Pray.selijele' nam jeden egzemplarz, .
Czytelnikowi 6 O - Yenkers, - żew katężem pisemku, do którego czek.mistrz Rosner znów powrócił, by sięojcu. Kneblewskiemu nie nudaiło, odkryto datę 31 czerwen, nie można siędziwić gdyż „prof." Kueblewskzaj.muje tam miejsce zawodowego wy.

nalazcy. W braku innych wynalazków

 

ŚLEDZTWA W SPRAWACHKryminalnych, Cywilnych. Fami.lijnych 1' Rozwodowych.
Procesowe obsługi Adwokatów.

W. rasie „MeloInn-dku Podajcie

drt
MPerine MerTOR

na rogu 11 ulicy.

 
  
 

220 East 16th STREET

  

  

 

wynajduje on dolary po okolicznych

parafiach 1 dlatego śeiąghyi ne vise

ble chrześcijańską nienawiść swych

kontratrów. którzy niebieskie

zożdają bardzo chętnie, ale dolaremi

t9 zbyt cętnie z nikim się nie dzie.

1s

Czytelnikowi B.N. 2 Fila¥eit]l. -»

Nie sądzimy, azebycle mieli jakie

trudności. Zwróćcie się ze swoję

sprawą do Klubu Obywatelskiego,

322 Fast 6th Street. New York City.

Czytelniczce M N. xo Stamford. --

W sprawie zabezpieczenia się przed

dalszem potomstwem najlepiej jest u.

dać się o poradę do któregokolwiek

księdza katolickiego, lub do kliniki

kontroli urodzin. Adresu żadnego ka

piana nie posiadamy, lecz oto adreś

kliniki: Cinie ot Birth Control, 105

Fitth Ave. New York City

Cryteinikowl K.K. r Filadelf]l. -=

Naplazcle wyraśnie, o co Wam cho»

dal.

Czytelniczce W.G. - Zwróżcie się

w tej sprawie do naszego doktork,

który prowadzi w Nowym Swiecie

Dzieł Zdrowie, m on da Wam żądane

wyjaśnienie.

7. OSTATNIEJPOCZTY

ZMIERZCH KOMUNIZMU ›

Berlin. - „Lokal Anzeiger"

ogłasza poufny okólnik central

nego komitetu wykonawczego

rosyjskiej partji komunistycz»

nej z dnia 18 maja r. b. Rosy}«

ska partja _komunistyczna -

głosi m. in. okólnik - przeży«

wa teraz najcięższe chwile, od

czasu swego istnienia. -Nigdy

dyscyplina w partji nie była tak

rozluźniona, jak obecnie. Nigdy

autorytet naczelnej instytucji

partji nie był tak poniewierany,

jak w obecnym czasie przez te

koła, od których najmniej mo-

zna bylo się tego spodziewać.

W niepamięć poszły słowa Le-

nina: „Jedno jedyne niebezpie-

czeństwo grozi |komunizmowi

światowemu, mianowicie roz-

bicle wewnętrzne. Byłoby to

zgonem partji i zgonem rewolu

c}". Okólnik nosi podpisy człon.

ków biura politycznego Kamie-

niewa, Zinowjewa i Stalina.
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 złote, lecz te na ści

Majster pięć złotych, para koni

w polu dziesięć złotych, od rą-

bania saga drzewą cztery złote

(aż 75 centów).
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W ALEKSANDER DbMAS ROMANS |
M (OJCIEC) (Przekład z fracuskiego) .

IECE sz
(Ciąg dalszy) Gdy Dantes dobrze się sobie przyjrzał, uśmie

- Cóż tam takiego?... Co się stało w twier-
dzy? - zapytał dowódca.

Biały obłoczek ukazał się bowiem nad basz-
tami zamku If, a potem huk wystrzału rozszedł
się daleko.

Majtkowie podnieśli głowy, spoglądając je-
den na drugiego.

- Co to?... Co się mm‘
- Musiał więzień uciec z zamku i z tej za.

pewne przyczyny walą z dział
Kapitan rzucił badawczy wzrok na młodzień-

ca, który - mówiąc to - właśnie flaszkę do ust
podnosił. Gdy jednak spostrzegł z jaką flegmą i
«makiem rum polykal, - wszelkie podejrzenia
zgasły w nim bez śladu.

- Ależ też mocny ten wasz rum! Niech was
djabli! - zawołał Dantes, ocierając rękawem od
koszuli pot, strumieniem płynący mu z czoła.
- Mniejsza zresztą o to - mrukn’l kapitan

- gdyby tak nawet było, to tym lepiej: Miałbym

wtedy o jednego zucha więcej.

Dantes, wzmocniony na siłach, poprosił pon.

wnie, by go przy sterze postawiono.

Sternik uradował się szczerze tą propozycją,

rzucił jednak okiem na kapitana, pytając go wzro

kiem, czy może oddać rudel?... Ten spojrzeniem

również wyraził zgodę. *

- Którego dziś mamy? - zapytał Dantes

od niechcenia Jakóba, mając już rękę na sterze.

- Którego? 28 lutego, jeżeli się nie mylę.

- A roku?
- Co takiego?... O rok się pytasz? - czy

masz źle w głowie, czy też drwić sobie chcesz ze

mnie?
- Nie, ani mi to w głowie! Lecz widzisz ja

Qzl6, w czasie rozbicia się statku, omal nie osza-

jajem i chwilami zdaje mi się, że zupełnie stracie

lem pamięć. Więc zapytuję ponownie którego ro-

ku mamy?

- 1825-y - odparł wstrząsając głową Ja-

kób.
Tak więc czternaście lat, co do dnia jednego

pozostawał Dantes w więzieniu.

Wdziewiętnastym roku życia wtrącono go do

lochów. Wtrzydziestym czwartym Bóg go z nich

wyprowadził.
Bolesny uśmiech przemknął mu się po twa-

rzy. Co się stało z ojcem, przez ten czas? Co z

Mercedes?

Nagle w oczach jego rozbłysła błyskawica

gniewu, zemsty!

Wspomniał trzech ludzi, którym zawdzięczał

swą niedolę i ponowił przysięgę, że się zemóci na

tych ludziach noszących imiona: de Villeforta,

Dangiarsa i Fernanda.

A przysięga ta nie była już czczą i bezsilną

pogróżką. Był wolny. Wolny niewątpliwie, bo ża-

den już statek, najszybszy chociażby, nie byłby

już zdolen doścignąć żaglowce, którego on pro-

wadził.

ROZDZIAŁ II
 

Kontrabandziści.

Nie potrzeba było Dantesowi dnia całego na-

wet, by poznał, z kim ma do czynienia?

Zacny dowódca „Młodej Amelji" (tak się na-

zywał statek), aczkolwiek nie był w szkole opata

Farji, mówił jednak wszystkimi prawie językami,

jakie są w użyciu przez ludy zamieszkujące nad

brzegami, tej wielkiej sadzawki, którą my Sród-

ziemnem morzem nazywamy.

To mu dawało możność łatwego porozumic-

wania sig ze wszystkimi ludźmi, bez żadnego za-

wodu, których pełno zawsze w każdym porcie.

Znajomość z ludźmi takiego pokroju, może

być przykrą, może być niebezpieczną nawet, lecz

dla właścicieli statkówtajemniczych bywa zazwy

czaj nader korzystną.

Czytelnicy nasi już się domyślili zapewne, że

Dantes znalazł się na statku kontrabandzistów.

Z tej to właśnie przyczyny dowódca przyjął 0

początkowo z pewnego rodzaju nieufnością. Oba-

wiał sig mianowicie, czy jego gość nie jest wypa-

dkiem celnikiem? Wiedział bowiem z doświad-

czenia, że ci panowie chwytać się potrafią czasa-

mi nader sprytnych sposobów.

Umiejętności żeglarskie Dantesa a także by-

strość, szczerość i odwaga, jakich dowody złożył

zaraz na wstępie - rozprószyły rychło te obawy.

Gdy rozległy się wystrzaly z zamku If, po-

wziął inne znów podejrzenie, czy czasem nie ma

ma swym pokładzie jednego z „spóci królewskich"

- sle to go o wiele mniej niepokoiło. Lecz i to

podejrzenie znikło natychmiast, gdy Dantes huk

dział zamku If li z takim niewzruszonym przyjął

spokojem.

Dantes przeto miał tę przewagę nad dowódz.

cą, iż wiedział, z kim miał do czynienia, gdy d-o-

wódzca - o swym gościu nie wiedział nie a nie.

Wtym stanie rzeczy przybyli do Livorno.-

ódś Dantes wysladi na brzeg, odrazu udał się do

fryzjera, aby kazać sobie obciąć włosy 1 bfodę

ogolić. Z podziwem cyrulik przyglądał się jego

uwłosientu, lecz w końcu wziął się do pracy.

Po skończonej operacji, fryzjer 'poda) mu

zwierciadło, a wtedy Dantes, po TAZ pierwszy od

Jat czternastu zobaczył twarz swoją.

Czas 1 niewola nie pozostały bez śladów.

,

:

Gdy wstępował w mury zamku If, twarz miał

okrągłą, otwartą, stcrerg i wesołą, dyszącą szczę-

«ciem.
.

Jakże się zmienił! Owalny rylgmek twarzy

wydłuży! się, usta acting}; się i zmeruchvmnły:

oczy wreszcie będące zwireiadłem duszy - tlily

się posępnem światłem, zera nakoniec była Jakby

popiołem aypans. + *

* Eyfiofiyu w więzieniu wiedza, wybiła

również swe piętno, nie tylko na | na

całej nawet postaci. Z czoła bił blask myśli, ro-

zumnie patrzyły oczy. ruchy pełne b Azytwor-

ości i dystynkcji, pełne siły.

Nawetg się nie do poznania.

  

 

chnął się smutnie. Zmienił się, lecz miało to i do-
bre swe strony, Jest wprost nie do pomyślenia,
by ktośkolwiek poznać go mógł na świecie. Ser

«===:,aa .
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 cem chyba. A więc poznałby go ojciec.

mote,
Po wyjściu od fryzjera, Dantes wstąpił do

pierwszego magazynu i kupił sobie odzież majtka.
Jak wiadomo, jest ona bardzo  niewyszukana
składa się z białych pantalonów, koszuli w pasy i
czapki frygijskiej.

Gdy tak ubrany stanął przed dowódzcą „Mło
dej Amelji" - ten go nie poznał | Dantes mu-
siał mu opowiedzieć całą historję swego rozbicia,
ażeby ten uwierzy! na koniec.

Jakto, czyż ten zgrabny i wysmukły majtek,
byłby istotnie owym brodaczem, którego umiera
~jącego na pokład wydobyto?

To też kapiłan zaproponował mu natychmiast
by pozostał w służbie u niego, dając mu nader
korzystne warunki. Dantes zgodził się chętnie, z
tym jednak zastrzeżeniem, że obejmuje swe obo-
wiązki na trzy miesiące jedynie. Plany, jakie
snuł w głowie, nie pozwalały mu bowiem na diut-
sze wiązanie się słowem.

„Młoda Amelja" zaledwie tydzień odpoczy-
wala w Livorno; w czasie tym została naładowa-
na kolorowanemi muszlami, zakazaną bawełną !
tytuniem angielskim, niecetępiowanym natural.
nie. Gdy to zostało zrobione, należało wymknąć
się clcho z portu, bez żadnych opłat | wyładować
to wszystko na brzegach Korsyki, gdzie już na
towar ten oczekiwali aferzyści francuscy.

Szczęśliwie udało im się oszukać czujność
straży celnej i na otwarte wypłynąć morze. Na-
zajutrz przepływali w pobliżu wyspy Monte Chri-
sto. Dantes przenikliwym wzrokiem -wpatrywał
się w piramidy skał granitowych, ionych
blaskiem wschodzącego dnia. Myślał przytem, iż
dość byłoby mu rzucić się w morze, a za pół go-
dziny byłby już na wyspie, zaś za godzin kilka-
naście wiedziałby już, czy kamienne łono tej wy-
spy mieści istotnie skarby nieprzebrane, czy też
były one fantazją chorego mózgu Farji jedynie?

Ale cóżby tam zrobił bez żadnych narzędzi?..
Jakby do ludzi powrócił?

Trzeba więc było czekać!
Na szczęście, cnotę cierpliwości posiadał. -

przez lat czternaście przecież czekał na wolność;
z łatwością mógł więc czekać teraz miesięcy parę
na bogactwo.

W dodatku, jeżeli to bogactwo było chimerą
tylko?

Prawda, iż ówlist kardynała Spady był dzi.
wnie przekonywający, jasny i ścisły. Wszelako?..

Powtórzył go sobie w myśli. _Jednego nie
przepomniał słowa; miał je doskonale w pamięci.

Świst następnego dnia zastał „Młodą Ame-
lję" na wysokości Alerji. Tam już, w pewnym ma
tym porcie oczekiwano ich już i w parę godzin po
tym cały ładunek statku był wyładowany.

Następny dzień zbiegł na ładowaniu statku
innymi znów towarami, mianowicie -cygarami
Hawana oraz Xeresem i Malagą.

I wyruszyli w drogę, lecz podróż powrotna
nie była tak szczęśliwą, wpadli gowiem na łódź
strażniczą.

Po krótkiej utarczce, podł na pokładzie jeden
z celników, lecz i załoga „Młodej Amelji" nie wy-
szła bez szwanku z utarczki. Dantes i jeden z
majtków zostali ranieni.

Dantes, aczkolwiek kula utkwiła mu w lewem
ramieniu, był nieomal uszczęśliwiony tym wypa-
dkiem, radował się swą raną.

I powtarzał słowa poety greckiego: ,,Boleé:-
cl! - wszak nie ty jesteś nieszczęściem". b

Dzięki umiejętności i staranności  Jakóba,
który zaopiekował się rannym, a także pewnym

ziołom, znanym przemytnikom jedynie, - rana

szybko się zagoiła.
Wtedy Dantes wystawił na próbę wartość

moralną Jakóba, Za starania około siebie podjęte,
ofiarował mu część swej płacy, lecz ten odrzucił

propozycję z. pogardą.
Wypadek ten wzmocnił pomiędzy nimi uczu-

cia sympatji.
Trzy miesięczna podróż miała się już ku koń

cowi. Dantes w rzemiośle kontrabandzistów na-

był tej biegłości, jaką od lat młodzieńczych w ma

rynarskim zawodzie posiadał. Obznajomił się ze

wszystkimi obyczajami współtowarzyszów,

-

po-

znał przy tem znaki tajemnicze, po których po-

znawali się ci wszyscy pół-rycerze i pół rozbój<

nicy
Ze dwadzieścia razy był przy wyspie Monte

Christo, nigdy jednak nie znalazł sposobności, by

módz wylądować na niej.
Nie mógł bez obcej pomocy dostać się na wy

spę... I nie wiedział jak się wziąć do tego.
Aż przypadek przysłużył mu się najlepiej !

Gdy już byli w Livorno z powrotem, kapitan

mający do niego ogromne zaufanie, wziął go raz

pod rękę i zaprowadził dó jaskini „Pod złotą to-

dzią", w której zbierali się najmakomital kontra-

bandziści i piraci ze wszystkich pobrzeży Sród-

ziemnego morza.
Patrząc na nich, przyszło Dantesowi na myśl

- fle dokonać by mógł człowiek, któryby zdołał

skupić w swem ręku wszystkie te idące samopas

siły, w jedną zwartą armię, posłuszną woli jedne-

go człowieka.
Kapitanowi „Młodej Amelji" narazie chodzi»

ło o rzecz mniejszej wagi, aczkolwiek dużego dla

jego interesówm znaczenia.
Zaproponowano mu mianowicie, by nałado-

wał statek swój bardzo kosztownym! towarami:

dywanami tureckimi, jedwabnemi materjałem! z

Levantu i kaszmirami - | wszystko to wyłado-

wał w jakiemś miejscu ustronnem, w nieznanej

nikomu przystani, gdzieby już statki francuskie

zabrały towary te na swój pokład i tym sposobem

kontrabandę uwiozły do Francji.
Ogromny zysk miał być nagrodą _operacji

tej, o ile by się udała ona; conajmniej po sześć-

dziesiąt piąstrów na glows

 

ZAWIADOMIENIA

NEW BEDFORD, MASS. -

W dniu 2 lipca odbyło się zł.
branio Rady Zł. Towarzystw, na
którem omawiano zapoczątkowa
nie szkoły wakacyjnej przez pol-
sko-amerykański _Zjednoczony
Klub. Ponieważ sprawa szkoły
jest jedną z najbardziej pieką-
cych spraw polonji miejscowej,
niemal wszyscy delegaci zabiera-
li głos, wyrażając uznanie .dla
zarządu Klubu za pracę podjęta
dla zorganizowania szkoły, przy-
rzekając jak nausilniej popierać
szkołę, bez której grozi nam
wynarodowienie.

Zapadła uchwała, by urządzić
Obeód 10 rocznicy przekroczenia
korodonu i wypowiedzenia wal.
ki ciemięzcom o wolność Narodu
Polskiego przez J. Piłsudskiego
] Jego Legiony.

Data obchodu zostanie nazna-
czona na przyszłem posiedzeniu
Rady, które odbędzie się w dniu

rzystwa by na dzień wyżej wy-
mieniony wysłały swych przed
stawicieli, gdyż sprawa szkoły i
obchodu nietylko jednostki, lecz
cały ogół interesować powinna.

W. J. Peltz.

OD STOW. MECH. POLSKICH
W NOWEJ ANGLIL

Dnia 20 lipea odbędzie się
konferencja Stow. Mech, Pol. w
Boston, Mass, o godzinie 10-¢j
rano, w sali Domu Polskiego,
2595 Washington St. Roxbury;
dojazd elewatorem do Dudley
stacji.
Połądanem jest, ażeby człon

kowie lub ich przedstawiciele
przynieśli z sobą numery akcji.
Będą omiawiane sprawy z osta-
tniego zjazdu i egzystencja ma-
jątku Stowarzyszenia.

Filje z dalszych okolic raczą
nadesłać listowne ośwładczenia
na poniżej podany adres.
Za Filję Stow. Mech, Polskich,

Józef Budka,

+

Brooklyni

SIRONIGA F5
erent

okolica:

   

--- .

Polska dziewczynka raniona

samochodem

cję i zdołał zbiedz. Reich mresz=-
towany został za włamanie się
do mieszkania Marji Brosloff w
miejscowości Richmond Hill, z

Wanda Seligowska, lat 9, zam. |którego skradł kosztowności na
pnr. 80. Berry ulicy, najechana

|

dość dużą sumę. te

została przez samochód u zbiegu
N. 9ej i Berry ulicy, w chwili,
gdy przechodziła z jednej na dru-
gą stronę. Właścicielem samocho
du jest Peter Cummings pn. 4
N. bej ulicy.

Dziewczyna odniosła bolesne
rany na całem cieje, Opatrzona
została przez lekarza i pozosta-
wiona w domu.
 

Oskarżony o pobicie żony
 

Aleksander Kaczmarczyk, zam.
pn.. 212-Ereeman ulicy, stawal 0-
negdaj w sądzie Bridge Plaza, w

Jubileusz Ilanka

Jeden z wybitnych banków
przedmieścia Jamaica, święci w
tym tygodniu 18 rocznicę swego
założenia. Instytucja ta mieści się
przy Jamaica Ave, tuż obok miej»
skiej hali. Bank udekorowano
wielką masą flag na zewnątrz i
wewnątrz, mieszkańcy zaś przy
chodzą pojedyńczo 1 grupami ->
skłądając -zarządowi |zasłużone
gratułacje. Każdy z pracowników
z okazji tej otrzymał od zarządu
cenny upominek, przyrzekając w.

 

rezultacie skargi wniesionej przez

|

przyszłości pracować usilnie i in-
jego żonę Annę, która zeznawała

|

stytucję tę podnieść jeszcze wy»
-że rzucił ją na podłogę, puczem | żej w oczach miejscowego oby»
pobił dotkliwie. Kaczmarczyk wy

|

watelstwa. 4
mawiał się od wszelkiej winy.-
Sędzia odłożył sprawę do 17 lipca
 

Śmiała ucieczka  młodocja-
nego „więźnia -
 

NEMOWLĘ WYŁOWIONE
z WODY

Policja: wyłowiła wczoraj z #18
| it iało niemowlęcia i przewiozła,
do kostnicy, szukając za rodzi»
cami. Dziecko owinięte było W

Policjant Mason, przydzielony białą flanelę i silnie skrgpowa«
do sądu dla małoletnich zeznał
wczoraj, że kilka dni temu, gdy
grupę złożoną z. sześciu chłopców
odwoził do sądu pociągiem gór-
nym, jeden z nich, Carl Reich, lat
15 zam. phr. 0567 - 112 ul, wy»
skoczył oknem wagonu na plat-

16 lipca, w sali Klubu, 56 Holly
St. Uprasza się wszystkie Towa-

Chodbiko tylko o to, gdzie ma być dokonane
to wyładowanie towarów?

i wtedy Dante poddał kapitanowi myśl wy-
brania wyspy Monte Christo, mającej doskona-
łą zatokę.

Kapitanowi myśl ta wydała się doskonałą 1
natychmiast zaproponował wspólnikom

:

Monte
Christo, jako punkt wymiany. Ci zgodzili się na-
tychmiast.

«Gdy Dantes to usłyszał, zadrżał z radości i
ze wzruszenia.

Powstał, by ukryć wrażenie i parokrotnie prze-
szedł się po zadymionej tawernie.

Był na progu urzeczywistnienia swych ma-
rzeń.

Na drugi już dzień „Młoda Amelja" wyszła
z portu i pełnymi żaglami skierowała się ku wy
spie tajemniczej, bo nikomu nieznanej.

» m. 4

 

ROZDZIAŁIII.
Wyspa Monte Christo.

Zdarza się czasami na świecie, iż ludzie, którzy
byli długo igraszką złego losu, szczęśliwym zbie»
giem okoliczności wybijają się na wierzch 1 docho-
dzą nakoniec do upragnionego celu; tak też i Dan-
tesa spełniły się pragnienia: stanął nakoniec sto-
pą na wyspie, która - kto wie?... może mu da owe
skarby wyśnione!

Gdy „Młoda Amelja", ręką Dantesa prowadzo-
ma, trąciła nakoniec o brzeg wyspy, on. który za-
wsze tak doskonale umiał panować nad sobą, nie
umiał przytłumić okrzyku radości i wyskoczył na
ląd, zanim załoga zdążyła opuścić kotwicę.

Noc była zupełna. Jasny księżyc rozświetlał
poświatą swą skały nagie Monte Christa i srebrzył
cicho skarżące się morze. Nie czas było na za-
chwyty i na marzenia. Gdy tylko „Młoda AmelJa®
stangla u brzegu, natychmiast otrzymała sygnał,
że statek, z którym zamiany dokonać miała -
przybywa. Należało się wziąć do wyładowania.
Robota poszła jednak bardzo szybko i została ue
kończona przy pierwszych blaskach rodzycego się
dnia. '

Dantes miał dzień wolny przed sobą. Wziął te-
dy strzelbę, proch i kule i pod pozorem polowa»
nia wyruszył w góry, Towarzyszył mu Jakób, któ-
rego Dantes nie śmiał oddlnić, by tym nie rozbu.
dzić podejrzeń, zawsze możliwych. Zaledwie uszli
parę kilometrów, gdy Dantes celnym strzałem po-
walił wspaniałego kozła; wtedy poprosił: Jakólu.
by ten zaniósł upołowaną zwierzynę
na ucztę, sam zaś poszedł dalej.

Miał już plan gotowy. Myślał o skarbie, lez
i o towarzyszach, z którymi rozstać mu się przyje
dzie.
- Za dwie, trzy godziny - mówił do siebi -

ludzie ci opuszczą wyspę tę i o sześćdziesiąt pra-
strów bogatsi, znów narażać będą swe życie, shy
zdobywać raz jeszcze więcej swoj ubogt zarobek.
I powrócą do Livorno, ażeby, tam rozproszyć z bez.
troskliwą rozrzutnością wszystkie zapracowane" ple
niądze. Ja, dziś, żyć tak nie mógłbyn. Już dłużej.
Jestem panem nadziel. Jutro, prawda, prey}igle mi
ją może utracić, tę nadzieję moją i będę od tych
towarzyszy moich stokroć uboższy, lecz idę los mój
wykuwag. Zging może, lecz wołem roboczym nie
będę już nigdy! ,

Lecz nie,. tak nie będzie! Mądry, nieugięty
Faria nie dalby. się nigdy tak omamić włudzie.
Ten skarb być więc musi i jest!

I zaczął śledzić, rozpatrywać skały, czy nie na»
trafi na znak jaki, któryby go naprowadził na Slad
ukrytej groty? Idąc brzegami morza, na jednej ze
skał zdawało mu się, iż znalazł pewne ślady ręki
ludzkiej. -Nadzieja pierś mu ożywił.

Zaś znaki mnożyłysię, powtarzłny. |Najwido-
czniej kardynał Spada umyślnie je robił ażeby w
razie nieszczęścia jego słostrzeniec mógł trafić po
nich. Czy tylko ślady te nie ściągnęły już oczu nie
powołanych? Czy nie wydały one zdradziecko ta-
jemnie w łonie swem ukrytych?

Woddaleniu kilkuset metrów od zatoki, w któ-
rej stała na kotwicy „Młoda Amelja", Dantesowi
wydawać się zaczęło, że rozrzucone musy skat za-
czynają się skupiać Tutaj więc należało rozpo-
cząć ściślejsze poszukiwania już z motyką w ręku

Dantes zadecydował wtedy, iż na dziś dość już
zrobił narazie i postanowił wracać do kolegów. l
tak uczynił, mając już plan, jak mu teraz postąpić 

Adam Dobrosielski,
25 Daniels St., Salem, Mass.

 | nalezy -W czasie tych poszukiwań Dantesa, jego
| lowarzysze przygołowali uczlę poranną, na którą |

formę stacji Eastern Parkway, w
chwili gdy pociąg opuszczał sta- 

złożyć się miały: chleb, konserwy rybne, pieczeń
z upołowanego kozła, wreszcie owoce, rum angiel-
ski i sycylijskie wino, Właśnie w chwili, gdy ko-
zła już dopiekali, obracając go na różnie «Ęasmgn
wynalazku, ujrzeli zbliżającego się Dantesu, ska-
czącego lekko ze skały na skałę. Duli znak wystrza-
łem, by wracał, Wtedy już pędem zaczął się zblie
żać do nich. Gdy go śledzili oczami, z przyjemno»
ścią patrząc na jego rączy bieg, usunęła sę naglz
w rozpadlinie noga Dantesowi i z okropnym krzy-
kiem spadł on z dość wysokiej skały na brzeg mo-
rza, Wszyscy wtedy, jak jeden, podążyli mu na
ratunek, Pierwszy dobiegł Jakób i ujrzał Dante-
sa leżącego we krwii nieprzytomnego. :Wlano mu
w usta dobrą porcję araku, co dało ten skutek, iż |
otworzył oczy. Wyraz ogromnego cierpienia wy-
krzywił mu wtedy usta i zaczął się skarżyć bo-
leśnie na straszny ból w kolanie. Chciano go po-
niekć na statek, lecz przy pierwszem poruszeniu go
z krzykiem orzekł, iż woli Faczej umrzeć, niż na-
rażać się na ból nie do zniesienia, jaki mu sprawia
›najmniejszy ruch. 1 zaczął prosić towarzyszy, by
nie zajmowali się nim i nie psuli sobie uczty, zaś
on tymczasem odpocznie.

Marynarze nie dali się prosić zbył długo. Byli

ne sznurkiem. > .
 

Zebrak Ścinawa rani kobietę
 

Do mieszkania pani Bessie Bu»
bak, zam. po. 2309 Całalpa Ave.
Ridgewood, zapukał onegdaj i pro
sić począł ją na migi o wsparcie
głuchoniemy. Gdy kobieta zosta»
wiwszy drzwi otwarte poczęła
szukać w pularesie za drobną mo
neta, żebrak uderzył ją w głowę
metalową kulką woinięłą w szma
ty, gdy zaś padła na podłogę, G-
siłował ją okraść.
W kilka godzin później został

rozpoznany i aresztowany. Sta-
wiono go przed sędziego Kochen-
Ender w sądzie Ridgewood, któ-

y nań nałożył wysoką kaucję do

dnia rozprawy. ,

--- / %

PIKNIK LUTNISTóW -"
 

Tow. Spiewu ,.Lutnia" w Brao-

klynie, urządza roczny piknik w

Cypress Hill Parku, w niedzielę,
dn. 27-go lipca. Początek o godz.

3ej po południu. Rozrywek tak

dla dzieci, jakoeż dla starszych

będzie moc. Będzie więc kręgiel-

nia, poczta, bulawki itp., co zaś

najważniejsze, przygrywać bę-

dzie do tańca niezrównana or-

kiestra polska, p. Mroza.

 głodni, a zapach pi go był nazbyt ;

Po godzinie powrócili jednak. Lecz cierpienia

Dantesa nie zmniejszyły się wszelako, owszem --

zdawały się nawet potęgować i noga, jak mówił,

spuchła mu bardzo. Kapitan, który musiał, pod

grozą utraty całego zarobku, jeszcze przed nocą

rozwinąć żagle, nalegał bardzo, by pozwolił się prze

nieść na pokład. Dantes usiłował zadość uczynić

temu żądaniu, lecz przy pierwszem poruszeniu sil.

nie zbladł i zdawał się omdlewać.
-- Musi mieć kość strzaskaną - rzekł wtedy

dowódca - Ano trudno!... nie możemy tak porzt-

cić towarzysza. Pozostaniemy z nim razem.
Zdziwiło to postanowienie majtkow nad wszel-

ki wyraz, -Nie znali z tej strony jeszcze swego ka-

pitana. Lecz decyzję tę przyjęli bez wahania, gdyż

szczerze Dantesa pokochali.

Dantes jednak nie chciał się zgodzić na to.

- Nie - odpowiedział kapitanowi - jeżeli ja

okazałem się aż tak niezgrabny, ja jeden ponieść ża

to muszę karę. To też jedźcie koledzy, ja tutaj

pozostanę. Gdy będziecie powracać zatrzymacie

się tutaj i zabierzecie inie wiedy ze sobą. Przez

ten czas noga mi już napewno wydobrzeje.

.

Tak

będzie najlepiej. Zostawcie mi tylko trochę kon.

serw i sucharów, a także strzelbę, proch i kule, zo-

stawcie mi jeszcze motykę, to sobie przy jej po-

mocy uczynię lepiankę nad: głową. -

Kapitan, widząc, iż będzie to najlepsze wyjście

z Arudnej sytuacji zgodził się na to, mówiąc
"-A. więc, zgoda, odjeżdzamy. -Zabawimy -

koło ośmiu dni w drodze i powrócimy, by cię za.

brać ze sobą już zdrowego, jak mam nadzieję.

Jeden Jakób nie chciał się zgodzić na to, by

Dantesa pozostawić samego.
Jakto, zrzekasz się swej części podziału?

- zapytał wzruszony Dantes.
- Zrzekam się - odpowiedział Jakób | to

żalu, Nie zostawia się samego towarzysza w niedoli:
- Dobrym kolegą jesteś, Jakóbie - zawołał

wtedy Dantes. - Niech ci Bóg nagrodzi twoje do-
bre serce, dziękuję cl z całego serca, lecz nie mogę

przyjąć twej ofiary, Nic mi przecież nie grozi na

tej wyspie bezludnej, zaś pożywienie mi przecież

zostawicie. Potrzebny mi jest odpoczynek, nie po

nad to, Zresztą, mam nadzieję, Iż zdajdę. na tej

wyspie zioła, które mnie uzdrowią.
I uśmiechnął się dziwnie przy tych słowach,
CóŁ było robić na tę wolę Duntesa, wyrażoną

w słowach, tak kategorycznych? To też koledzy,

aczkolwiek osiągając się, pożegnali go i wkrótce
odpłynęli. Gdy się oddalili, serdecznie go jeszcze

ze statku pozdrawiając, Dantes powiedział sam do ' 04,

siebie: z
- Oto ludzie, wśród których nie zamarly je

szcze uczucia przyjaźni!
I wpatrywał się długo w oddalający się statek,

Gdy jednak znikł mu on z oczu zupełnie, wtedy

podniósł się z ziemi żwawo l lekko, jak dzika koza,
stała szczytów tych i skał mieszkanka, pochwycił

jedną ręką strzelbę, zaś drugą motykę i pobiegł

szybko ku skale, która, jego zdaniem, skarb kryl

w swem łonie.

- Teraz - zawołał, przypomniawszy sobie o-

powieść z „Tysiąca i jednej nocy": Sezamie; otwórz

się u

1 motykg, Jak Mojżesz laską, uderzył w skałę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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6: STRONICA

F: - Ody tówy w a. ei)

nad terenem, wyznaczono Wło-
cha, zdrklamwnnego pro-niemca.
Jako asystentów dodano mu kil.
ku zupełnie podobnych adjutan-
tów. Dla formy dodano im An-
lika, :Japońc i Francuza.
w przewodniczący a także jego

asystenci albo wprost otwarcie
popierali Niemców, albo też nie»
raz pocichu bali się ich. To też
Niemcy zajmując wszystkie sta-
nowiska w zarządach miejskich,
kolejowych, pocztowych itd. rzą:
dzili się jak „szaro gęsi" maltre-
tując a czasami mordując zau.
kanych Polaków. Wolność i rów.
houprawnienie zebrań 4 propa-
gandy polskiej oczywiście, to naj
bezczelniejsze dmm) ze zdrowe

go rozsądku. Boć przecież tam,

gdzie rozbito dziesiątki zebrań

polskich, zamordowano i pokale.

czono przy różnych okazjach dzie

siątki Polaków, tam mowyo rów

nouprawnieniu być nie może. --

Ludność tamtejsza polska nieli-

czna w miastach, leczza to gęsto

zamieszkująca wsie i dwory, gnę-

biona całe wieki przez Niemców

uwierzyła w ich „domniemaną

wyższość" i w wielu wypadkach

dawała większy posłuch agitato-

rom niemieckim aniżeli swymro
dakom.

Nie w tem dziwnego! Wszak

bracia Polacy wiodąc często ba

dzo jałowe spory o za i

deje, zapominali zupełnie o

swych pobratymcach na kresach,

a przedewszystkiem na kresach

zachodnich, pozostawiając ich

własnym siłom 1 żarłoczności pru

saków, którzy z latami urobii

sobie z nich potulnych... baran-

ków, a raczej narzędzie robocze.

O mniejszych, chocjaż licznych

przyczynach przegranej z braku

miejsca zamilczę.

Trzecie pytanie tyczy

 

   

 

    

  

 

ę cwen-
 

SMUTNA ROCZNICA -

tualnego zwycięstwa. Tutaj pra-
nę zaznaczyć, że przegranie „|<-_

biscytu omawianego, było może

większą korzyścią (przynajmniej
chwilowo) aniżeli wygrana, Na-

leży bowiem uprzytomnić sobie.

że pamiętnych dni lipcowych.

hordy bolszewickie zbliżały się

do bram stolicy. Armja była zde-

zorganizowana, -- społeczeństwo
zdemoralizowane, wystraszone i

niezdecydowane. Niemcy, jako są

siedzi wiedzieli o wszystkiem i

przygotowywali przewrót i rewo-

lucję na Pomorzu, by korzysta.
jąc z zamętu, połączyć ponownie

Prusy z resztą Niemiec. Z

Ją przyłączenia do Polski pow

tów objętych plebiscytem liczba

Niemcówzamieszkujących państ.

wo polskie doszłaby do kilku mi-
Ijonów. I kto wie czy zakusy Ber

lina nie spełniłyby się wówczas

Wydany grosz i położona praca

nie pójdzie na marne, lecz wy-

da wcześniej czy później obfity

plon. Polska jednak nie może

ani na chwilę zapominać o tych

prastarych ziemiach polskich i o

Polakach tamże mieszkających

Niedość na tem. Winna baczną u-

wagę w tamtą stronę zwracać

usuwać różne praki 1 niedoma-

gania lyczące sig tych miejsco-

wości, które jej zostały przyzna-
ne. Wtych pięciu wioskach prze-

dewszystkiem potrzeba Polsce nie

utyskujących i skarżących się ro

dakówlecz zadowolonych a przez

to samo przywiązanych obywate.

li. którzy dalszą pracę odpolszaa
nia sąsiednich okolic najlepiej i
najdokładniej wykonają.

1 nadejdzie dzień, gdy powiaty
Sztum, Kwidzyn, Olsztyn, Mal
bork, będą w granicach Rzeczy
pospolitej Polskiej, jako Jej nie
zaprzeczona własność.

Stanisław J. Wilk,
11 lipca, 1924, Newark, X. J.

  

 

     

  

    

SPRAWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH W SEJ.-

MIE POLSKIM

 

Polska daje Białorusinom i Ukraińcom szeroką autonomię
językową w szkołach i sądach - Projekt autonomji ję-
zykowej uchwalony w komisji konstytucyjnej

(Polska Agencja Telegrafiena)
WARSZAWA, 9 lipca. - Rząd

premiera Grabskiego przedłożył
Bejmowl trzy projekty w spra-
wie praw językowych mniejszo-
ści narodowych w szkołach 1 są
dach na kresach wschodnich,

Izba sejmowa natychmiast
rozpocznie obrady nad wnlesto
nemi projektami. Prasa całej
Polski wskazuje z naciskiem na
wielką doniosłość projektów ję-
zykowych, które zostały uchwa
Tone w tfzeciem czytaniu przez
konstytucyjną komisję sejmo-
wą.

 

 
PODEJRZANY WYPADEK

' SMIERCI

 

Umarła tutaj w szpitalu powia-
towym Elsie Rudkowska, lat 32,
134 So. Canal St, żona Włady

  

ki, którego nie wiedzieć jak się
nabawiła. Podobno miała spaść
ze schodów, gdy mąż uderzył ją
podczas kłótni. Władysław Rud-
kowski, którego policja trzyma w
więzieniu do czasu odbycia się
śledztwa koronerskiego, przyzna
je, że żonę uderzył w twarz. Za-
chodzi jednak przypuszczenie, iż
rozbił on żonie czaszkę silnem '
derzeniem w głowę.

  

 ARESZTOWANO CHLOPAKA
PODEJRZANEGO O RABUNEK

 

Do szpitala Midwest zgłosił sie
Rudolf Krawczyk (lat 14, 1454
South Union Ave., z prośbą o 0-
patrzenie mu ran rewolwero-
wych. Rany mu opatrzono, ale
równocześnie powiadomiono po-
licję I ta go aresztowała. Chłopak
zdaje stę być tymsamym bandy»  

 
tq, którego postrzelili policjanci
Knowles i Kelley ze stacji Max-
well, gdy pochwycony na kradzie
ży wsąsiedztwie, wyrwał się im
z rąk i ratował się ucieczką przed
aresztowaniem,

NIEMCY NIE PRZEJ-

MUJĄ SIĘ SPRAWA

ODSZKODOWANIOWA

Czekają na wyniki między.

abancluey konferencji

BERLIN, # lipca. - Jakkolwiek
Niemcy zaprzeczyli fakoby zaniecha»
11 zamiaru uchwalenta potrzebnych
praw dls ulegalizowania planu mie.
dzynarodowych ekspertów to z dru.
giej strony według wiadomości za
fródel najwiarogodniejszych nie mo-
gli , te uchwa»
16 potrzebne d tego prawa tylko
wtedy gdy nljanel zgodzą się na po.
wne wsrunki przedłożone przez rząd
niemiecki
Między które Niemcy

zamierzają postawić jest ścisłe okre-
ślene terminu kiedy ljanel opusz-
czy Zagłębie Ruhr.
Regd niemiecki stawia te warunki

dla poniżenia monarchistów, którey
są bezwzględnie przeciwni przyjęciu
plenu międzynarodowych ekspertów
finansowych.

 

MEXICO GITY, 10 lipea.-Szef
generalnego sztabu puł. Ortlz
stwierdza, że okcło 50 żołnierzy
meksykańskich zostało oślep
nych skutkiem wybuchu nabo
sprowadzonych ze Stanów Zjed-
noczonych do karabinów amery-
kańskich podczas walk z rewolu.
cyjną armią Huerty. Odpowie.
dzialność za nelszczęśliwe
dki ponoszą meksykańscy agen-
ci zakupujący amunicję, którzy
kupowali jak najstarsze zapasy
amunicji, by zarobić jak najwię-
ksze komisowe,

  

W SPRAWIE OBCHODÓW SIERPNOWYCH
 

DO TOWARZYSTW, ORCANIZACYJ | ZRZESZEN POSTĘPO-
WYCH W NEW YORKU I OKOLICY!

Komitet im. Józefa Piłsudskiego w New Yorku w wydanej
osobno odezwie apeluje do grup zorganizowanych, juk. również dp
jednostek dobrej woli o urządzanie Obchodów w Dziesiątą Roczni-
cę Czynu Sierpniowego.
zapowiedziane i organizowane.

W wielu miejscowościach obchody już są

Ażeby przyjść z pomocą Komitetom w okolicy New Yorku,
Connecticut i Nowej Anglii, Komin! nowojorski postanowił za-
rezerwować mówców, których wyśle na żądanie, o il będzie wcze-
śniej zawiadomiony.

Jednocześnie podajemy do wiadomości, że Komitet Im. Pił.
sudskiego wydaje upeclnlne Dyplomy Pamiątkowe wDziesiątę
Rocznicę rozpoczęcia Walki Zbrojnej o Niepodległość Polski. ›

Zamówienia na te dyplomy, muszą być przysłane
dzej, aby na każdym obchodzie sierpniowym, komitety lokalne
miały je do rozporządzenia. W kwestjach mówców zwracaćsię na
adres sekretarza Komitetu: Z. BOGDANSKI, o. 0. „Nowy Świat",
24 Union Square, New York City.

Cześć!
KOMITET IM. J. PIŁGUDSKIEGO W NEW YORKU.

   

W takiej klatce, prawie że i żyją polarne w

KONFERENCJA HERRIOTA 1 MACDONALDA

W PARYŻU

Wersalski traktat pokoju musi być utrzymany - żądanie
Francji - Przyszłość Europy zależy od

współdziałania Anglji z Francją

 

PARYŻ, 9 lipca. - Premier
McDonald odbył dzisiaj dłuższą
konferencję z premierem Her-
rlotem w celu ułożenia progra-
mu obrad na przyszłą między-
aljacką konferencję.
Obrady odbywały się w ści.

słej tajemnicy w gmachu an-
gielskiej ambasady. Premier
Herriot zapytany po konferen-
cji o wyniku obrad oświadczył
Iż z dotychczasowych postano-
wleń jest zadowolony, a pozo-
stałe punkty spodziewa się, że
będą załatwione ku obopólne-
mu zadowoleniu.
Dwie rzeczy nie ulegają żad-

nej wątpliwości. 1) że wersal-
ski traktat pokoju musi pozo
stać takim jak jest; 2) że prz
szłość Europy zależy od zała
twienia (sprawy odszkodowań.

  
 

KRYZYS GOSPODARCZY
W BRAZYIJI

RIO JANEIRO (Brazylja), 9go
lipca. - Prezydent Bernardes
podpisał ustawę o zniesieniu cel
na przcqug 60 dn na wszystkie
gatunki żywności sprowadzane
do Brazylji w celu zmuszenia spe
kulantów do zniżenia cen na ar-
tykuły pierwszej potrzeby jak:
ryż, cukier, kartofle, mięso solo-
ne i kukurudzg.

 

Poseł turecki przybył do
Warszawy
 

WARSZAWA. 28 czerwca. -(Pocz.
tą) - Do Warszawy przybył turecki
poseł nadzwyczajny 1 minister pelno.
moony, dr. Ibrahim Tally i członkowie
poselstwa tureckiogo. Pan posel za.
mlesskat w Hotelu Bristol.

hut. górnośląskich?
 

KATOWICE, 25 czerwca. (Pocztę.)
- Podobno toczą się rokowania w
sprawie przemiany Królewskiej Huty
1 Wtuty Laury na przedsiębiorstwa pol.
skle. Udział rządu polskiego ma być
zapowniony. W kolach
nych opowiadają ż za całą tą akcją
stol kapltat. francuski.

IBRAHIM TALIY BEY,PO-

SEŁ 1 MIN. PEŁN. REP. TU-

RECKIEJ W BELWEDERZE

(Ciągdaiesy ze str, 1200

Jetsem szczęśliwy, że mogę
Pana powitać i oświądczyć Mu,
jak bardzo rząd polski będzie za-
dowolony z współpracy z Panem,
w celu coraz większego zacie-
śnienia węzłów przyjaźni, które
nas łączy od tylu wieków ze szla-
chetnym i wielkim narodem tir-
reckim. Nie wątpię, że Pańskie
wysiłki uwieńczone będą pełnym
sukcesem nietylko w dziedzinie
politycznej ale również w dzie-
dzinie stosunków intelektual-
nych i ekonomicznych. Z mojej
strony mogę Panu zapewnić Pa-|
nie Ministrze, że nigdy Fanu nie
zabraknie współpracy rządu pol-
skiego i mojej pomocy przy pel-
nieniu tego zadania.

Listy do odebrania wredakcji:
M. P. Skrzypek
Pan Konieczny
Antont Bordon (2)
W. Wasilewski
Pani Klem Springlerowa
x. B.
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| PHILADELPHIA, PA.

DO -WETERANÓW

 

 

Związek -Weteranów |Armji

Polskiej zwołuje dnia 11 lipca,

o godzinie 7:30 posiedzenie pn.

2808 E. Allegheny Ave., w celu

omówienia sprawy pikniku, któ

ry ma odbyć się w sierpniu.

Wszyscy koledzy proszeni są

o punktualne przybycie na po-

siedzenie.

Cześć!

x F. Szuleżewski „sekr.

4555 Amond St.
 

POLSKA SZKOLA WAKA-

(W

We wtorek, dnia 8-go lipca w

sali kościoła „Richmond Presbi-

terian" przy Richmond ulicy po

między Ann i Cambria odbyło

się zebranie Polaków, celem zor

ganizowania polsk ej 'szkółki wa

Na zebraniu przemawia! ks.
Br. Krupski, prob. Narodowej
parafji z Frankford, który też
będzie udzielał nauki dzieciom
w szkółce.

Zebranie wypadło nader po-
myślnie. Słuchacze przyjęli mo-
w Krupskiego bardzo ser-

się

 

decznie, na naukę zgłosiła
spora gromadka dzieci.

Polskie szkółki wakacyjną i
sobotnie powinni Polacy popie-
rac w każdej osadzie. Biskupi
rzymskiego kościoła coraz natar
czywiej dążą do tego, by ze
szkół parafjalnych usunąć język
polski, jako przedmiot obowiąz-
kowy w planie nauki. Po co za-
tem mają popierać i tak bardzo
kosztowne, a mało w nauce wy-
datne szkoły parafjalne.

Lepiej dzieci posłać do szkół
publicznych, a na naukę języżkva
polskiego do szkółek polslklm
uzupełniających. Będzie to i tan
sze i praktyczniejsze.

Obserwator.

W'niedzielę, dnia 18.50 o go-
detnie 11.) przed południem, 'w ko.
ścielo pod.
czas nabożeństwa wypowiem naukę
„Sekty", Wszyscy są proseeni o przy»
fwcie do kościoła przy Pine St, po-

zy South 4th 1 5th
5 Kstądz J. SZTUK.-

<

Nauczyciel starszy, udziela w do-
mu lekcyj młoduszm 1 starszym o-
tobom. System naukistarknoy.

topny dlo wsystkich. Kal
TTK mmm--naw
w.Tokkr" - niet
unm- wapil-nhluna-

manja - Zdolność dobrej wymo-
wy głudkiego cartęnia i popraw.
nego plsme - 46 główne warunki.

E. SZAMINSKI
217. East 10 ullea, New York
Pomiędzy First | Second Ave. ,

 

 
 

 

bs crknt - uczciwa wege. :
Drób okreaczony -berpistnie.

"Torbado takopów gavana darine
m. samówieniu

POLISHAMERICAN
POULTRY MARKET
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